
Będą pracować
w jetinei rodzinie

Zaledwie godzina upłynęła 
od chwili, kiedy chłopi ze wsi 
Góry w po w. konińskim zeszli 
się do świetlicy, a już tonęła 
ona w kłębach dymu. Swia ło 
naftowych lamp tworzyło dwa 
jasne kręgi. Twarze siedzą­
cych pod ścianami okrywał pół 
mrok.

Jesteśmy świadkami wielkie 
go wydarzenia. Trudna, żmu­
dna praca prawie dwóch lat 
przynosi pierwszy owoc. Dro­
ga, jaką odbyli chłopi z Gór 
do tej świetlicy, wiodła po­
przez niezliczone przeszkody 
własnych uprzedzeń i przyzwy 
czajeń, zakorzenionego konser 
watyzmu i lęku przed nowym. 
Ileż pracy trzeba było, aby sta 
ruszek, który podczas pierw7- 
szego pobytu aktywistów we 
wsi na dźwięk słowa — spół­
dzielnia — oburzony pokazy­
wał im drzwi, a teraz — za­
chęcał innych do podpisania 
statutu słowami: „W jednej ro 
dżinie boicie się pracować?“

Kiedy chłopi z Gór podpisy­
wali statut spółdzielni II typu 
obserwowałem Lizika, Jało- 
szyńskiego, Brudłę, Czaplic­
kiego. Z radością dostrzegałem 
na ich twarzach powagę, wy­
raz zrozumienia ważności chwi 
li, która w ich życiu otworzy 
nową kartę.

Podpisy swoje pod statutem 
złożyło 17 gospodarzy, v nosząc 
ogółem do spółdzielni 100 ha 
ziemi. Na przewodniczącego 
młodzi spółdzielcy wybrali Ze 
nona Jałoszyńskiego. Ich zau­
fanie do niego ogromnie w zro 
sło w okresie' pracy komitetu 
założycielskiego, do którego 
Jałoszyński wstąpił jako jeden 
z pierwszych. Na członków 
zarzadu wybrano Bolesława 
Czaplickiego i Jana Zawadz­
kiego. j.

SzHfaerki
pneumatyczne 
— nowość 
naszego
przemysłu maszynowego

WROCŁAW (PAP)
Załoga Zjednoczonych Zakła 

dów „Archirnedes" we Wroc­
ławiu, pierwsza w kraju roz­
poczęła seryjną produkcję szli 
fierek pneumatycznych, które 
zastąpić mają używane dotych 
czas w większości naszych za­
kładów szlifierki elektryczne.

Szlifierki o napędzie pneu­
matycznym są bardziej prak­
tyczne niż elektryczne. Oprócz 
dużych oszczędności energii e- 
lektrycznej, urządzenia tego 
typu zapewniają większe bez­
pieczeństwo obsłudze.

„NAJAZD"
Dalekopissm z Genewy

Ilość akredytowanych z okazji 
obecnej konferencji w „Mai­

son de la Presse44 dziennikarzy, 
komentatorów radiowych, fotogra­
fów i filmowców wynosi 940 osób. 
Z tego 10 procent stanowią Niemcy 
z NRF. Nie tylko widzi ich się na 
każdym kroku, ale słyszy ich się 
wszędzie, bo są głośni, natarczywi, 
nonszalanccy, nawet w sali pracy 
nie wykazują oni względów dla in­
nych dziennikarzy, którzy tam pra­
cują i którym to głośne zachowanie 
się Niemców przeszkadza.

„Une nouvelle invasion alle- 
mande“ (nowa inwazja niemiecka), 
rzucił któregoś dnia ze złością 
przez zęby siedzący obok mnie w 
sali pracy znany korespondent pa­
ryskiego „Figaro14 — Roger Massip, 
którego gazeta nie jest zresztą bez 
winy, jeżeli idzie o popieranie mi­
litaryzacji zachęcającej zachodnich 
Niemców do buty.

Ale „najazd44 niemiecki na Ge­
newę nie ogranicza się do prasy 
tylko. W bieżącym tygodniu mamy 
tu w Genewie również najazd po­
lityków z zachodnich Niemiec. 
Przed paru już dniami zjawił się 
znany działacz socjalistyczny Web­
ber, a w niedzielę zjechał sam 
Ollenhauer, przywódca socjaide-

różne komentarze. Niektórzy znaw 
cy warunków politycznych w NRF 
twierdzą, że te „wycieczki tury­
styczne44 do Genewy są obliczone 
na użytek wewnętrzny. Przywódcy 
polityczni zachodnich Niemiec 
chcą się przed masami partyjnymi 
wykazać, że są aktywni i że usiłują 
coś zrobić dla sprawy zjednoczenia 
Niemiec. W Niemczech bowiem co­
raz głośniej odzywają się zwolen­
nicy bezpośrednich rozmów między 
Niemcami ze wschodu i z zachodu. 
Rośnie liczba zwolenników uregu­
lowania sprawy Niemiec przez 
Niemców między sobą.
Znamienny był pod tym względem 

genewski występ przywódcy BIIE, 
Mockera, który na konferencji pra­
sowej oświadczył bez ogródek, że 
jest zwolennikiem bezpośrednich 
rozmów Niemców z Bonn z Niem­
cami z NRD. Mocker stanął na sta­
nowisku, że nie należy odrzucać 
popartej przez Molotowa propozy­
cji NRD co do wyłonienia ogólno- 
niemieckiej rady jako pierwszego 
etapu na droczę zjednoczenia Nie­
miec. Mniej pozytywnie wystąpił 
na rzecz bezpośrednich rozmów 
między samymi Niemcami Ollen­
hauer. Ale i on oświadczył w roz­
mowie z grupą wybranych dzien- 

mokratów w Bundestagu, którego nikarzy, że jest zwolennikiem 
„wzmocnienia technicznych kon­
taktów44 między Niemcami z za-

w poniedziałek po południu przy­
jął Dulles. Przybyli dwaj posłowie 
z partii uchodźców, nowoobrany 
przewodniczący BHE Mocker i Fel- 
ler. Przybył przewodniczący komi­
sji spraw zagranicznych Bundes­
tagu, wybitny działacz adenauerow 
skiej CDU, Kiesinger. Oczekiwany 
jest dla dopełnienia wachlarza par­
tii politycznych w NRF przewodni­
czący FDP, poseł Dehler. Ponadto 
we wtorek po południu wylądował 
w Genewie minister spraw zagra­
nicznych rządu w Bonn, von Bren- 
tano.

Ten niezwykły najazd polityków 
zachodnio-niemieckich na Genewę 
wywołuje w kołach prasowych
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Obrady genewskie wznowione

Trwa dyskusja
bezpieczeństwem Europy
i sprawa Niemiec

GENEWA (PAP)
8 listopada br. odbyło się ósme posiedzenie ministrów 

spraw zagranicznych czterech mocarstw. Przewodniczył 
minister Dulles. W dalszej dyskusji nad pierwszym punk­
tem porządku dziennego zabierali kolejno głos mini­
strowie Pinay, Macmillan i Mołotow.
Pinay oświadczył, że jego 

zdaniem nie można twier­
dzić, iż w ostatnich dniach 
dyskusja posunęła się na­
przód. Przyczyną tego jest
fakt, że uczestnicy konferen- te w propozycjach mocarstw 
cji nie znali stanowiska de- zachodnich nie są dostatecz- 
legacji radzieckiej w sprawie ne dla sąsiadów Niemiec, 
propozycji mocarstw zacho- Nierozsądne by było, gdy- 
dnich, zalecającej przepro- by mocarstwa zachodnie po­
wadzenie wyborów w Niem- mijały milczeniem możliwość 
czech we wrześniu 1956 roku, przystąpienia zjednoczonych 
Propozycje zachodnie zapew- Niemiec do NATO, jeśli się 
niają wszystkim państwom weźmie pod uwagę, że ZSRR 
bezpieczeństwo przed agre- jest zdania, iż zagraża to je- 
sją. Dalej Pinay zaprzeczył, go bezpieczeństwu, jak i bez- 
że gwarancje przewidziane w pieczeństwu innych krajów, 
propozycjach mocarstw za- Delegacje zachodnie chciały- 
chodnich mają obowiązywać by rozwiać te obawy, 
dopiero w chwili przystąpię- Następnie zabrał głos min. 
nia zjednoczonych Niemiec Mołotow.
do paktu atlantyckiego. Je- Po przemówieniu ministra
dnakże, zdaniem Pinaya, 
niektóre gwarancje będą mia 
ły sens dopiero wówczas, gdy 
zjednoczone Niemcy wejdą 
do NATO. W zakończeniu 
minister Pinay wyraził na­
dzieję, że wyjaśnienia, jakich 
udzielił, przyczynią się do po­
stępu dyskusji.

Następnie zabrał głos Mac­
millan. Nikt z obecnych tu — 
powiedział Macmillan — nie 
uważa, by można było zmusić 
Niemcy do rozbrojenia. Może 
sami Niemcy wybiorą drogę 
wiodącą do rozbrojenia. Kon­
kretne zadanie stojące przed 
konferencją polega na tym, 
aby stworzyć taki system i 
podjąć takie kroki, dzięki

chodu a Niemcami ze wschodu.
W jakim stopniu pobyt polityków 

niemieckich z Bonn wpłynie na 
dalsze obrady konferencji genew­
skiej, wyjaśni się w ciągu najbliż­
szych 24 godzin, ale w każdym ra­
zie wydaje się, że sprawa niemiec­
ka bynajmniej nie została już wy­
czerpana, lecz przeciwnie, że otwie 
rają się w sprawie Niemiec moż­
liwości, nad którymi mocarstwom 
zachodnim nie będzie tak łatwo 
przejść do porządku dziennego, 
ile liczą się z opinią publiczną w 
NRF.

STEFAN LITAUER

EIKOPOISM

którym uzbrojone Niemcy nie 
będą zagrażały sąsiadom.

Macmillan nie zgodził się 
ze stanowiskiem delegacji ra­
dzieckiej, że gwarancje zawar

siedzenia Dulles zarządził jest tak ważne, iż należy się 
krótką przerwę. Po przerwie nad tym zastanowić. Zapro- 
oświadczył on, że to co po- ponował on odroczenie dys- 

Mołotowa przewodniczący po wiedział minister Mołotow, kusji do środy do godziny 16.

Przemówienie min. Molotowa
GENEWA (PAP)
W dniu 8 bm. na genewskiej

konferencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych wygłosił 
przemówienie W. M. Mołotow. 
Oświadczył m. in., że delegacja 
radziecka rozpatrzyła uważnie 
propozycje mocarstw zachod­
nich z 4 listopada br., dotyczące 
przeprowadzenia wyborów ogól 
no niemieckich. Następnie mini­
ster Mołotow przedstawił sta­
nowisko delegacji ZSRR. ‘

Propozycje trzech mocarstw z ferencji szefów rządów7 czterech
4 listopada — powiedział mini­
ster Mołotow — nie zawierają 
nic nowego w porównaniu z 
propozycjami z 28 październi­
ka. Celem ich jest remilitary- 
zacja nie tylko Niemiec za­
chodnich, lecz również Niemiec 
wschodnich oraz wciągnięcie 
całych Niemiec do bloku atlan­
tyckiego. Oczywiste jest, że Zw. 
Radziecki w żadnym razie nie 
może przyczyniaj się do osiąg­
nięcia takiego celu.

Nawiązując do propozycji 
trzech mocarstw zachodnich w 
sprawie wyborów ogólnonie- 
mieckich jako sposobu zjed­
noczenia Niemiec, minister Mo­
łotow oświadczył, że plan ten z 
jednej strony ignoruje rzeczy-

Przekazanie zbiorów
dła muzeum poety 
w Stambule

WARSZAWA (PAP)
W Muzeum Mickiewiczow­

skim w Warszawie odbyła się 
uroczystość przekazania 
przedstawicielowi ambasady 
tureckiej szeregu materiałów 
o Mickiewiczu. Przesłane one 
zostaną do Stambułu, gdzie w 
domu, w którym poeta zakoń­
czył życie, powstaje Muzeum 
Mickiewicza, W ścianę tego 
domu, który został ostatnio 
pieczołowicie odbudowany, 
wmurowano tablicę pamiąt­
kową.

Przekazane materiały doty­
czą szczególnie okresu formo­
wania oddziałów polskich w 
Turcji pod dowództwem sady- 
ka-paszy Czajkowskiego, okre­
su choroby poety i jego śmier­
ci.
Ze sportu
Ruch (Chorzów) 
Gwsrdia JW-waj 3:0

Cena 20 gr 21 głosowań nio pnebmMo maso

Wybory do Rady Bezpieczeństwa
odroczone znów na 2 tygodnie

Kr 268 (3666)

W ośrodku prasowym. Dziennikarze rozchwytują tekst 
kolejnego przemówienia ministra Molotowa.

Fot. — CAF

wiste warunki panujące w 
Niemczech, ponieważ kwestia 
przeprowadzenia wyborów jesz 
cze nie dojrzała, z drugiej zaś 
strony, nawet w wypadku osiąg 
nięcia porozumienia na ten te­
mat, nie można byłoby wpro­
wadzić tego planu w życie bez 
zgody samych Niemców zamie­
szkałych w NRD i NRF.

Przypominając słowa prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina na kon-

mocarstw, że „samo życie dyk­
tuje konieczność zbliżenia NRD 
i NRF“, minister Mołotow 
stwierdził: Można i trzeba zna­
leźć drogę do przywrócenia 
jedności Niemiec na zasadach 
pokojowych i demokratycz­
nych, chociaż w obecnych wa­
runkach droga ta nie może być 
krótka ani łatwa. Wymaga to 
czasu, cierpliwości i wytrwało­
ści. Taką drogą jest utworzenie 
rady ogólnoniemieckiej.

Następnie minister Mołotow 
stwierdził, że dalszą dyskusję 
nad problemem Niemiec można 
będzie z pożytkiem kontynuo­
wać wówczas, gdy sami Niemcy 
znajdą wspólny język i sami 
przystąpią do rozwiązania tej 
sprawy.

Sprawy zjednoczenia Niemiec 
nie można rozwiązać bez u- 
względnienia tego, co nastąpiło 
w rozwoju społecznym i pań­
stwowym Niemiec wschodnich 
i zachodnich.

Następnie minister Mołotow7

Poznań otrzyma
bokserski ośrodek CRZZ

Wkrótce rozpocznie w Po­
znaniu działalność ośrodek 
szkolenia bokserskiego CRZZ. 
Zajęcia prowadzić będą tre­
ner W. Majchrzycki, pełnią­
cy równocześnie funkcję kie­
rownika technicznego i tre­
ner P. Szydło.

Celem ośrodka będzie szko­
lenie zawodników, instruk­
tażowa pomoc trenerom i or­
ganizowanie pokazowych tre­
ningów7. Uruchomienie tego 
rodzaju placówki, której kie­
rownictwo organizacyjne o- 
bejmie znany działacz bo­
kserski K. Bielewicz, w du­
żym stopniu winno się przy­
czynić do podniesienia po­
ziomu wielkopolskiego bo- 
KSU.

NOWY JORK (PAP)
Po 9 turach glosowania nad ob­

sadzeniem miejsca trzeciego nie­
stałego członka Rady Bezpieczeń­
stwa, które nie przyniosły niezbęd 
nej większości żadnemu z dwóch 
kandydatów — Jugosławii i Filipi­
nom — Zgromadzenie Ogólne posta 
nowiło odroczyć wybory na dalsze 
dwa tygodnie.

Jest to już trzecie z kolei w cią­
gu obecnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego odroczenie wyborów nie­
stałego członka Rady Bezpieczeń­
stwa. Mimo usilnych zabiegów ze 
strony delegacji USA, nie udało się 
jej zdobyć potrzebnej ilości gło­
sów dla przeforsowania faworyzo­
wanego przez siebie kandydata na 
to stanowisko — Filipin.

Zgromadzenie Ogólne przystępu­
jąc 8 bm. do głosowania miało za 
sobą 12 głosowań bez wyniku.

W trzynastym głosowaniu, które 
odbyło się w dniu wczorajszym, 
Filipiny otrzymały 30 głosów, Ju­
gosławia — 28, podczas gdy wy­
magana większość % wynosiła 39 
głosów.

Czternaste głosowanie przyniosło

podkreślił, że propozycje trzech 
mocarstw zachodnich w spra­
wcie Niemiec nie są związane 
z zapewnieniem bezpieczeń­
stwa w Europie.

Nie obiecujemy łatwego roz­
wiązania skomplikowanych pro 
blemów międzynarodowych, a 
w szczególności problemu nie­
mieckiego. Niestety jednak w o 
becnych warunkach rozwiąza­
nia takiego nie ma. Nasza pro­
pozycja utworzenia rady o- 
gólnoniemieckiej — powiedział 
w zakończeniu minister Moło­
tow — daje możność rzeczywi­
stego zbliżenia obu państw nie 
mieckich. Jestem przekonany, 
że taki — pierwszy po drugiej 
wojnie światowej — organ ogól 
noniemiecki odegrałby histo­
ryczną rolę, jeśli chodzi o stwo­
rzenie zarówno w dziedzinie 
wewnętrznej, jak i międzyna­
rodowej warunków przywróce­
nia jedności Niemiec.

Proces Paramonowa

i Gaszczyńskiego 
rozpoczęty

WARSZAWA (PAP)
8 bm. o godzinie 10.30 roz­

począł się w Sądzie Wojewódz­
kim dla m. st. Warszawy pro­
ces zabójcy sierż. MO Łęc­
kiego, 24-letniego bandyty Je­
rzego Paramonowa i wspólni 
ka jego napadów 20-letniego 
Kazimierza Gaszczyńskiego.

Po odczytaniu aktu oskar­
żenia sąd przystąpił do prze­
słuchiwaniu osk. Paramono­
wa. Przyznał się on do winy 
i złożył obszerne zeznania.

Mjr Jakub Zygiełski 
kpt. Władysław Rudnik 
por. Zygfryd Zieliński

pracownicy przedstawicielstwa Polski w Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych w Korei — zginęli 
śmiercią tragiczną na posterunku, pełniąc z dala od 

Ojczyzny odpowiedzialną służbę w obronie pokoju. 
Cześć ich pamięci!

URZĄD RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Filipinom o jeden głos więcej, Ju­
gosławii o jeden głos mniej.

W piętnastym głosowaniu Fili­
piny otrzymały liczbę 31 głosów, 
podczas gdy na Jugosławię padło 
tylko 26 głosów.

W szesnastym głosowaniu Fili­
piny miały 29 głosów, Jugosławia 
27. Zgodnie z regulaminem prze­
wodniczący zarządził kolejne trzy 
nieograniczone głosowania, tj. ze­
zwalające na wpisywanie nowych 
kandydatur.

W siedemnastym głosowaniu przy 
wymaganej większości 38 głosów 
na Filipiny padło 27 głosów, na 
Jugosławię 26, po jednym głosie 
padło na Indie, Urugwaj i Jemen.

W osiemnastym głosowaniu 29 
delegacji głosowało za Filipinami, 
26 za Jugosławią, po jednym gło­
sie uzyskały tym razem Boliwia, 
Burma i Liberia.

W dziewiętnastym głosowaniu — 
siódmym z kolei w ciągu dnia — 
Jugosławia uzyskała jeden głos 
przewagi nad Filipinami, zdobywa­
jąc 26 głosów, podczas gdy Filipiny 
miały 25 głosów. Po jednym głosie 
padło na trzy wymienione poprzed­
nio państwa. Sytuacja jednak zmie 
niła się ponownie w dwudziestym 
głosowaniu, gdy na Filipiny odda­
na 29 głosów, zaś na Jugosłowię — 
27.

Nie przyniosło również rozstrzyg­
nięcia dziewiąte i ostatnie tego 
dnia dwudzieste pierwsze głosowa­
nie — w którym kandydaturę 
Filipin poparło 30 delegacji, Jugo­
sławii zaś — 27 delegacji.

W tej sytuacji delegat Iraku .ła­
mali zaproponował odroczenie wy­
borów o jeden tydzień. Jednakże 
delegat Indii Menon wyraził po­
gląd, że do przełamania wytworzo­
nego impasu wskazane jest odro­
czenie o dwa tygodnie, co też zo­
stało uchwalone.

Wielka
inwestycja 5-latki
w Poznanju

Interesującą dla naszych 
czytelników będzie zapewne 
wiadomość, że dzięki rozbudo­
wie w najbliższej 5-latce Po­
znańskich Zakładów Środków 
Odżywczych Polska stanie się 
największym po Związku Ra­
dzieckim producentem wita­
min naturalnych.

Zgodnie z planem w latach 
1957—59 wybudowana zostanie 
przy Poznańskich Zakładach 
potężna fabryka, która produ­
kować będzie rocznie do 90 ton 
karotenu (prowitaminy A) i 
2,5 tony witaminy E. Na rok 
1960 planuje się budowę nowej 
wielkiej bulioniarni o zdolno­
ści produkcyjnej do 3500 ton 
przypraw rocznie. Poznańskie 
Zakłady Środków Odżywczych 
staną się wielkim kombina­
tem, którego produkcja pokry 
je całkowicie nie tylko zapo­
trzebowanie rynku wewnętrz­
nego, ale także naszego eks­
portu. (1)

3 Polaków —
członków KM w Korei

w katastrofie
amerykańskiego samolotu

WARSZAWA (PAP)
W czasie lotu inspekcyjne­

go w Korei południowej uległ 
katastrofie wojskowy samolot 
amerykański z trzema pra­
cownikami przedstawiciel­
stwa Polski w Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych 
w Korei. W wyniku katastro­
fy major Jakub Zygiełski, 
kapitan Władysław Rudnik i 
porucznik Zygfryd Zieliński 
ponieśli śmierć. Zginął także 
pilot amerykański. Przyczy­
ny katastrofy nie zostały do­
tychczas ustalone.

Rząd PRL zwrócił się do 
rządu Stanów Zjednoczo­
nych o przeprowadzenie szyb 
kiego, energicznego i pełnego 
śledztwa odnośnie okoliczno­
ści katastrofy oraz o poinfor­
mowanie rządu PRL o rezul­
tatach dochodzenia.



Tysiące oficerów i podoficerów
zwolnionych z wojska

staje do pracy w fabrykach, kopalniach i PGR-ach
WARSZAWA (PAP)
Uchwała rządu PRL w 

sprawie zmniejszenia liczeb­
ności naszych sił zbrojnych 
— będąca wyrazem pokojo­
wych dążeń rządu i narodu 
polskiego, wkładem Polski w 
dziedzinie rozbrojenia — jest 
już realizowana. Tysiące o- 
ficerów, podoficerów i szere­
gowców zostało zwolnionych 
z wojska i rozpoczęło pracę 
w fabrykach, kopalniach, 
PGR-ach — w różnych zakła 
dach pracy. Wielu z nich — 
to doświadczeni fachowcy, 
którzy w czasie służby w woj 
skach inżynieryjnych, zme­
chanizowanych, łączności 
zdobyli wysokie, cenne dla na 
szej gospodarki kwalifikacje 
w poszczególnych specjalno-, 
ściach.

Prezydium Rządu powzięło 
uchwałę w sprawie zatrudnię 
nia i materialnego zaopatrzę 
nia oficerów i podoficerów 
nadterminowych, zwalnia­
nych ze służby wojskowej, 
zapewniającą im otrzymanie 
pracy odpowiadającej kwali­
fikacjom, wykształceniu i 
stanowi zdrowia.

W województwie wrocław­
skim czynne są: wojewódzka 
i powiatowe komisje do

Delegacja
Rady Kajwyższej ZSRR
zaproszona

do Anglii
LONDYN (PAPt
Jak donosi Agencja Reutera 

premier Wielkiej Brytanii An- 
thony Eden oświadczył 8 bm„ 
że parlament brytyjski "apro­
si! delegację Rady Najwyższej 
ZSRR do Anglii. Wizyta ma 
nastąpić w lipcu roku przy­
szłego.

BERLIN'. — Jak podaje agencja 
DPA, stan zdrowia kanclerza Ade­
nauera polepszył się. Lekarze ze­
zwolili mu już na krótkie spacery.

-O
BERLIN. — Agencja ADN podaje, 

że w zakładach „Dynamit AG", 
dawniej „Alfred Nobel“ w Diine- 
bergu koło Hamburga czynione są 
ostatnio przygotowania do podję­
cia produkcji środków wybucho­
wych.

*
NOWY JORK. — Przewodniczący 

parlamentu brazylijskiego Carlos 
Luz objął dnia 8 bm. obowiązki pre 
zydenta Brazylii. Zastępuje on cza­
sowo prezydenta Cafe Filho, któ­
remu choroba uniemożliwiła wyko­
nywanie czynności urzędowych.

*
PARYŻ. — Z Katmandu (stolica 

Nepalu) donoszą, że członek eks­
pedycji francusko-szwajcarskiej w 
Himalajach Erie Gauchat spadł w 
przepaść o głębokości 1900 metrów 
podczas zdobywania łańcucha gór­
skiego Ganash we wschodnim Ne­
palu.

Gauchat wraz z czterema człon­
kami ekspedycji zdobył w dniu 24 
października br. niedost pny do­
tychczas szczyt „Dobre; Słonia" 
(8 tys. metrów nad poziomem mo­
rza) w paśmie Ganash.

*
NOWY JORK. — Dnia 8 bm. w 

pobliżu Longmont (stan Colorado) 
eksplodował amerykański samolot 
pasażerski. 44 osoby zostały zabite.

*
BERLIN. — Dnia 7 bm. przed są­

dem w Bochum rozpoczął się pro­
ces przeciwko mordercom z b. hi­
tlerowskiego obozu koncentracyj­
nego w Stutthof koło Gdańska. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: b. ko­
mendant obozu, oficer jednostek 
SS Hoppe, lekarz obozowy Heidl 
oraz strażnik Knott. Są oni oskarżę 
ni o zamordowanie setek niewin­
nych więźniów oraz znęcanie się 
nad więźniami.

*
PARYŻ. — Radio Kair ogłosiło 

wiadomość o mianowaniu generała 
Abd-el-Hakim Amera, stojącego na 
czele wojsk egipskich, dowódcą po­
łączonych sił zbrojnych Egiptu i 
Syrii.

*
LONDYN. — Zespół Moisiejewa, 

po niedawnym triumfie odniesio­
nym w Paryżu, zdobył niebywały 
sukces w Londynie, dając pierwszy 
występ w sali „Empress Hall". O- 
koło 6 tysięcy londyńczyków obec­
nych na sali zgotowało Szczególnie 
gorącą owację artystom radziec­
kim.

spraw zatrudnienia zwalnia­
nych do rezerwy, powołane 
na mocy uchwały Prezydium 
Rządu. Zgłosiły się do nich 
już setki oficerów i podofi­
cerów. Władze miejskie i kie 
rownictwa zakładów pracy 
dokładają wszelkich starań, 
aby czuli się oni jak najle­
piej w nowym miejscu za­
mieszkania i pracy.

Wielu zwolnionych z woj­
ska oficerów i podoficerów 
zgłosiło się już do komisji do 
spraw zatrudnienia w Szcze­
cinie. Niektórzy z nich z za­
dowoleniem powracają do po 
przedniego zawodu, inni pra­
gną zdobyć nowe kwalifika­
cje, a są tacy, którzy dopie­
ro uczą się zawodu.

Co piszą inni na temat Genewy

Problem 
w ocenie prasy zachodniej
NOWY JORK (PAP)

„New York
Herald 7ribune“

w artykule pióra Coblentza w 
rozważaniach na temat ewen­
tualnych wyników konferencji 
genewskiej pisze: „Stany Zjed­
noczone 'wypowiedziały się za 
koncepcją zwołania w ciągu 
najbliższych kilku miesięcy no­
wej konferencji, niezależnie od 
tego, czy obecna konferencja 
poczyni jakiekolwiek postępy 
w kierunku zjednoczenia Nie­
miec". Wyjaśniając motywy 
tej decyzji autor oświadcza: 
„Po pierwsze — kwestia nie­
miecka będzie nadal najaktual­
niejszym zagadnieniem w roz­
mowach między W schodem a 
Zachodem. Po drugie — per­
spektywa dalszych rozmów mię 
dzy wielkimi mocarstwami w 
sprawie Niemiec może zneutra­
lizować nacisk opinii publicz­
nej w Republice Federalnej w 
kierunku bezpośrednich roko­
wań między NRF a ZSRR‘. Co- 
blentz zaznacza, że „non Bren- 
tano jest zdania, iż jeśli obecna 
konferencja 'w Genewie zakoń­
czy się bez powzięcia decyzji 
w sprawie zwołania nowej kon­
ferencji, to presja w Niemczech 
zachodnich na rzecz rozmów 
ze Związkiem Radzieckim może 
gwałtownie wzrosnąć".

Zbliżony do zachodnich nie­
mieckich kół przemysłowych

„Der Mittag66
uważa, że „konferencja genew­
ska wyraźnie wykazała, iż mo­
carstwa zachodnie nie są w sta 
nie uczynić czegokolwiek dla 
zjednoczenia Niemiec". Dzien­
nik stawna w związku z tym 
niedwuznaczne pytanie: „Czy 
Rosjanie będą chcieli z czasem 
pertraktować z nami samymi 
w tej sprawie?"

Na temat bezpośrednich ro­
kowań między NRF a ZSRR 
pisze także „Frankfurter Rund 
schau". „Mocarstwa zachodnie 
— oświadcza dziennik — od 
dawna obawiają się, że Bonn 
pewnego dnia podejmie rozmo­
wy z Moskwą w sprawie zjed­
noczenia Niemiec. Niepowodze­
nie konferencji genewskiej w

Przez lata cale nikomu nie 
przychodziło do głowy ustalać 
przynależność państwową oś­
miu samotnych wiosek arab­
skich rozsianych w cieniu oazy 
Buremi na pograniczu Arabii 
Saudyjskiej i Omanu.

Aż pewnego pięknego dnia 
1953 r. w pobliżu cienistej 
oazy trysnęła nafta... Rozpo­
czął się natychmiast gwałtow­
ny spór o to, czy leży ona na 
terytorium Arabii Saudyjskiej 
czy też Omanu.

Rząd Arabii Saudyjskiej 
stoi na stanowisku, fże Buremi 
jest suwerenną częścią jego 
terytorium. Anglicy natomiast 
utrzymują, że oaza jest posia­
dłością sułtana Omanu, który 
— trzeba wiedzieć — udzielił 
angielskim nafciarzom konce­
sji na poszukiwanie złóż nafto­
wych na swym terytorium,.

Sprawę miał rozstrzygnąć 
specjalny trybunał arbitrażo­
wy powołany w tym celu kilka 
miesięcy temu.

7 GENEWY

Szef delegacji obserwatorów rządu NRD na konferencję 
genewską, wiceminister spraw zagranicznych, sekretarz 

stanu Georg Handke udziela wywiadu prasie.
Fot- — CAF

sprawie zjednoczenia Niemiec 
— według delegatów zachod­
nich — doprowadziłoby do 
wzmocnienia takich tendencji".

PARYŻ (PAP)
Na łamach dziennika

„Monde*''
ukazał się artykuł pióra Du- 
vergera, krytykujący politykę 
Zachodu wobec Niemiec.

„W Genewie — pisze Duver- 
ger — mocarstwa zachodnie 
grają rolę orędowników jedno­
ści Niemiec. Ta ich postawa ma 
jedną wadę, a mianowicie nie 
ma ona nic wspólnego z rzeczy­
wistością".

Zdaniem Duvergera, przed 
dwoma laty istniały pewne szan 
se zjednoczenia Niemiec, gdyby 
mocarstwa zachodnie zgodziły

Ollenhauer: 
Rozwiązanie 
sprawy bezpieczeństwa 
warunkiem 
zjednoczenia Niemiec

PARYŻ (PAP)
Dziennik ,.Monde" zamieścił 

wywiad udzielony korespon­
dentowi tego pisma przez przy 
wódcę SPD E. Ollenhauera, 
który bawi obecnie w Gene­
wie.

Ollenhauer oświadczył: „Nic 
może być porozumienia w spra 
wie wolnych wyborów w Niem 
czcch bez porozumienia na te­
mat bezpieczeństwa. Jest rze­
czą naturalną, że Związek Ra­
dziecki pragnie zabezpieczyć 
się przed ewentualną napaścią 
ze strony zjednoczonych Nie­
miec. Rozwiązanie więc spra­
wy bezpieczeństwa jest wstęp­
nym warunkiem zjednoczenia 
Niemiec."

Ollenhauer wypowiedział się 
przeciwko neutralizacji Nie­
miec oświadczając, że „Niem­
cy winny mieć te same prawa 
i obowiązki, co inne państwa". 
Wypowiedział się on także za 
normalizacją stosunków mię­
dzy NRD i NRF.

NAFTA 
w cieniu oazy

Agencja Reutera w związku 
z tym pisała: „Za całym spo­
rem tkwią dwa koncerny naf­
towe — jeden brytyjski, drugi 
amerykański. Brytyjska spół­
ka wygra, jeśli obszar oazy 
Buremi zostanie uznany za na­
leżny do sułtana (Omanu — 
przyp. red.)".

Widocznie w obawie przed 
niepomyślną decyzją przemyśl­
ni Anglicy postanowili załat­
wić spór starą metodą podbo­
ju. 26 października br. wojska 
brytyjskie zatknęły nad Bure­
mi sztandar jej królewskiej 
mości.

I cóż na to nafciarze amery­
kańscy?

Nie są z pewnością zachwy­
ceni tym, że znów angielscy 
konkurenci wchodzą im w dro­
gę. Zresztą będzie ich można 
po prostu wyrzucić z Buremi, 
jeśli stawka okaże się warta 
gry. Nie będzie to przecież wy­
padek ani pierwszy ani ostat­
ni.. (Feb)

się na dwa warunki: militarna 
neutralizacja Niemiec i uznanie 
granicy na Odrze i Nysie. Lecz 
wówczas Amerykanie i ich sa­
telici sprzeciwiali się pierwsze­
mu warunkowi, zaś koła rzą­
dzące w Bonn — drugiemu wa­
runkowi. Tak więc — zdaniem 
autora — zaprzepaszczono do­
brą sposobność rozwiązania pro 
blemu niemieckiego. Duverger 
przyznaje rację Związkowi Ra­
dzieckiemu, który „dzisiaj bar­
dziej niż kiedykolwiek nie może 
się zgodzić na projekt zachod­
ni, to znaczy na wejście zjedno­
czonych Niemiec do bloku atlan 
tyckiego".

Duverger pisze dalej: „Wszy 
stko, co zbliża ZSRR i świat 
zachodni, zbliża także obie czę­
ści Niemiec. Wszystko, co je 
oddala — odwleka sprawę zjed­
noczenia. Czyż Zachód nie zro­
zumiał jeszcze, iż wcześniej czy 
później obie części Niemiec silą 
rzeczy będą musiały nawiązać 
wzajemne kontakty? Byłoby le­
piej, gdyby te kontakty zostały 
nawiązane w ramach organi­
zacji zbiorowej" Autor podkre­
śla, że system bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie ma sze­
reg stron pozytywnych: po­
wstrzymałby on rozwój milita- 
ryzmu niemieckiego, położyłby 
kres wyścigowi zbrojeń w Eu­
ropie i przyczyniłby się de 
wprowadzenia systemu kontroli 
zbrojeń.

Ta sama nazwa - inna treść
Podczas rokowań przeprowadzo­

nych w Moskwie między dele­
gacjami rządowymi Związku Ra­
dzieckiego i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, N. S. Chruszczów 
powiedział: „Budowa socjalizmu w 
NRD odpowiada interesom wszyst­
kich ludzi pracy w Niemczech. Licz 
ni robotnicy, którzy znajdują się w 
szeregach niemieckiej partii socjal­
demokratycznej, niemieckiej partii 
chrzęści jańsko-demokratycznej dą­
żyć będą do współdziałania w zbu 
dowaniu socjalistycznego państwa 
niemieckiego". Jest rzeczą oczywi­
stą, że w walce o zbudowanie so­
cjalizmu w NRD olbrzymie znacze­
nie ma ścisła współpraca między 
partiami politycznymi.

Ja osobiście należę do partii, któ­
ra nosi tę samą nazwę, co partia 
Adenauera. Jednak polityka nasze­
go Związku Chrześcijańsko-Demo- 
kratycznego jest całkowicie inna. 
Nasza partia wchodzi w skład de­
mokratycznego bloku łączącego 
wszystkie antyfaszystowskie, demo 
kratyczne partie oraz organizacje 
masowe — i ten właśnie fakt sta­
nowi podstawę naszej działalności 
politycznej.'

Partie, które w ramach tego blo­
ku wspólnie opracowują i podej­
mują wszystkie decyzje, mają głę­
bokie oparcie w społeczeństwie 
NRD. Są to: Socjalistyczna Partia 
Jedności — kierownicza siła kiasy 
robotniczej, tej klasy, która for­
muje współczesne życie społeczne. 
To jesteśmy my — chrześcijańscy 
demokraci, będący przedstawiciel­
stwem tych, związanych z Kościo­
łem najróżniejszych warstw ludno­
ści, które, jeśli z całą powagą pod­
chodzą do spraw wiary, muszą wy­
stępować pierwsi wszędzie tam, 
gdzie wynikają sprawy postawie­
nia wojny poza prawem, czy pro­
blemy umacniania pokoju poza gra 
nicami i wewnątrz kraju. Dalej, są 
liberalni demokraci i narodowi de­
mokraci, wśród których jest wielu 
dawnych narodowych socjalistów, a 
którzy potrafili wyciągi^ąć naukę z 
historii. I wreszcie jest/partia chłop 
ska, związki zawodowe j oraz inne 
demokratyczne organizacje maso­
we.

Doskonale zdajemy sobie sprawę 
z tego, jak ogromne znaczenie ma

Przysięga młodości
VV/ sierpniowe upalne noce Festiwalu Młodzieży szczególnie 

wyraźnie można było wyczuć przyspieszone tętno Warsza­
wy. Wielojęzyczna młodzież, ucieleśniona młodość, niby pie­
nista, rwąca rzeka przewalała się przez naszą stolicę. Każdy, 
kto odwiedził wówczas Warszawę, zachował swój własny 
obraz tej międzynarodowej inwazji młodości. Każdy jednak
widział chyba taką scenę:

Na ulicy czy na placu grupa dziewcząt i chłopców — ze­
tknęli się po raz pierwszy przed chwilą. Śpiewają piosenki — 
często te same, w różnych językach. Wznoszą okrzyki na 
cześć krajów swych przygodnych przyjaciół. I wreszcie za­
czynają skandować po polsku: Po-kój! Po-kój!

Pokojowego piękna życia łaknie bowiem właśnie młodość —- 
przede wszystkim młodość. Miłość, nauka, praca, wszystkie 
najbardziej osobiste sprawy wiążą się z marzeniami o przy­
szłości, myśl o ich realizacji domaga się pokoju. Dlatego wła­
śnie słowo „pokój" tak mocno lozpala serca młodzieży, spo­
tykającej się na festiwalach, organizowanych przez Świato­
wą Federację Młodzieży Demokratycznej.

Dziesięć lat mija od zawiązania ŚFMD, od dnia, w którym 
londyński Albert-Hall rozbrzmią! uroczystym ślubowa­
niem, złożonym przez uczestników Światowej Konferencji 
Młodzieży, a głoszącym:

„Przysięga,my, że będziemy pamiętać o naszej jedności, 
wykutej w listopadzie 19Ą5 roku. Przysięgamy zbudować na 
całym świecie jedność młodzieży wszystkich ras, narodowości, 
kolorów skóry i wierzeń. Przysięgamy usunąć z powierzchni 
ziemi wszelki ślad faszyzmu, utrzymać trwały i sprawiedliwy 
pokój, zlikwidoiuać nędzę, wyzysk i bezrobocie."

Walka o pokój i o demokratyczne prawa młodzieży zdobyła 
od tego dnia miliony młodzieży dla Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej. W cztery lata od chwili powstania 
liczyła ona sześćdziesiąt milionów członków, po latach dzie­
sięciu liczy już osiemdziesiąt trzy miliony młodzieży z dziewięć­
dziesięciu czterech krajów, należy do niej ponad dwieście or­
ganizacji, zrzeszających młodzież różnych przekonań poli­
tycznych, w tym Międzynarodowy Związek Studentów z pię­
cioma milionami członków.

Rozwój Federacji jest wynikiem jej nieustającej walki 
o realizację celów, postawionych na londyńskiej konferencji 
sprzed lat dziesięciu.

Rok 1947 przyniósł więc uchwalenie przez Radę ŚFMD 
„Karty podstawowych żądań młodzieży pracującej'", zawie­
rającej postulaty powszechnego zapewnienia młodzieży pra­
wa do pracy i wypoczynku, płacy równej z pracą dorosłych, 
bezpłatnej nauki zawodu — a więc postulaty polepszenia doli 
młodzieży w krajach kapitalistycznych.

Od lat dziesięciu rozbrzmiewa głos Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratyczńej w obronie pokoju. ŚFMD zorgani­
zowała młodzieńcze dążenia do trwałego pokoju w potężny 
ruch światowy. Dziesięć lat jej istnienia pozwala stwierdzić, 
że jej cele są coraz lepiej rozumiane i coraz goręcej popiera­
ne przez młodzież świata.

Dziesięciolecie Światowej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej przypada w roku ważkich sukcesów sił pokoju. W 
dziesięciolecie powstania Federacji odbywa się kolejne posie­
dzenie drugiej w tym roku konferencji czterech mocarstw, 
stanowiącej jeden z postulatów światowego obozu pokoju. Od­
prężenie międzynarodowe, zmierzch „zimnej wojny", perspek­
tywy pokojowego współistnienia — wszystko to sprzyja re­
alizacji celów, które postawiła sobie Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej.

Walka w obronie praw młodzieży krajów kapitalistycznych 
i kolonialnych wymagać będzie jeszcze wielu wysiłków, po­
dobnie jak walka całej ludzkości o trwały pokój. Sojuszni­
kami młodzieży tych krajów jest młodzież krajów socjalizmu, 
posiadająca już wszystkie zdobycze, o które ŚFMD walcgy 
od lat dziesięciu.

Serdeczność, jaką cały nasz kraj okazywał uczestnikom. 
Festiwalu, była dowodem zrozumienia i poparcia dla dążeń 
młodzieży, na Festiwalu reprezentowanej, dowodem poparcia 
dla zadań i działalności Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

W. CHOIŃSKI

dla nas, dla naszego państwa, owoc 
na współpraca różnych partii poli­
tycznych. Taka współpraca partii 
istnieje i działa zgodnie z interesa­
mi nieustannego rozwoju narodo­
wej gospodarki i zwiększania dobro 
bytu mas ludowych, zgodnie z inte­
resami odbudowy jedności naszej 
ojczyzny, dla dobra pokoju na 
świecie. Partie wchodzące w skład 
bloku demokratycznego mają swo­
je odrębne cechy, swoje własne in­
teresy i różne punkty widzenia na 
te, czy inne sprawy. Jednak stara­
my się zawsze znaleźć drogą wza­
jemnych ustępstw wspólny sposób 
rozwiązywania wszelkich proble­
mów, tym bardziej że w takich 
kwestiach zasadniczych, jak zagad 
nienie rozwoju gospodarki narodo­
wej i kultury w NRD, zjednoczenie 
Niemiec, umocnienie przyjaznych 
stosunków ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej, 
jesteśmy jednomyślni.

W pełni podzielamy pogląd, za­
warty w słowach N. S. Chruszczo- 
wa, skierowanych do nas: „Szczera 
i wszechstronna współpraca mię­
dzy partiami Frontu Narodowego, 
to rękojmia waszego marszu na­
przód". \

Partie i organizacje bloku demo­
kratycznego swe istnienie zawdzię­
czają narodowi i opierają się o na­
ród. 2yczenia i wola przeważają­
cej większości narodu niemieckie­
go znajdują odbicie w działalności 
partii bloku demokratycznego. Za­
pewnia tef naszej republice trwa­
łość, a naszej działalności nadaje 
wielki autorytet wśród mas pracu­
jących. Interesy ludzi pracy są 
wspólne. Pragniemy pokoju, gdyż 
chctemy w pokoju pracować w pań 
stwiie Oj najbardziej przodującym 
ustroju 'społecznym.

Jednócześnie blok demokratycz­
ny sta/owi dla nas świetną szkołę 
politycznej inicjatywy i aktywno­
ści, co jest szczególnie cenne dla 
kraju, w którym lud pracujący 
przez tak długi czas nie był dopusz 
czany do uczestniczenia w działal­
ności politycznej. \

W Niemczech zachodnich niejed­
nokrotnie prorokowano, że nasz 
blok demokratyczny partii i orga­

nizacji masowych jest jakoby two­
rem niedługowiecznym. Jednak 
trwała, przyjazna współpraca de­
mokratycznych partii i organizacji 
istnieje już u nas przeszło dzie­
sięć lat, a rezultatem tego jest fakt, 
że nie tylko nasz blok stale się u- 
macnia, lecz przede wszystkim to, 
że dzięki naszym wspólnym wysił­
kom zostały założone trwałe pod­
waliny pod budowę Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, pod Jej 
dalszy rozwój ekonomiczny i kultu 
ralny.

To samo można powiedzieć rów­
nież i o owocnej działalności Fron­
tu Narodowego demokratycznych 
Niemiec, wokół idei którego jed­
noczy się w walce o stworzenie je­
dnolitych, demokratycznych, po­
kój miłujących i niepodległych Nie 
mieć coraz więcej niemieckich pa­
triotów także i w zachodnich Niem 
czech. W jednym szeregu kroczą 
wszystkie partie i organizacje NRD 
do realizacji zagadnienia mającego 
decydujące znaczenie dla całego 
narodu niemieckiego — narodowe­
go zjednoczenia kraju na podsta­
wach demokratycznych.

Kto, patrząc na nowy świat, ma 
oczy otwarte, ten coraz lepiej rozu­
mie, że współpraca przy tworzeniu 
podstaw socjalizmu w NRD otwie­
ra wspaniałe perspektywy dla na­
szego narodu.

Istnienie NRD, jej rozwój, wzrost 
jej potęgi, napełniają chrześcijań­
skich demokratów uczuciem wiary 
w przyszłość. Tym, że walczymy o 
przekształcenie całych Niemiec w 
kraj pokoju i demokracji — poma­
gamy naszemu narodowi. Naród 
niemiecki musi wreszcie znaleźć 
wyjście z istniejącej sytuacji, wyj­
ście ze stanu rozdarcia kraju na 
dwie części; musi skierować wszyst 
kie swe dążenia na to, by drogą 
pokojowej pracy coraz bardziej 
zwiększać dobrobyt narodu i żyć 
w dobrach, naprawdę dobrosąsiedz 
kich stosunkach ze wszystkimi na­
rodami.

ALWIN SCHAPER 
nacz. redaktor dziennika 
„Neue Zeit", centralnego 
organu Związku Chrześci-

jańsko-Demokratycznego
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Stanisławy Ziemby
w Cichmianej 

po w. Turek
Droga Stasiu!
Zdziwisz się tyra listem, tyra 

•więcej że pisze go ktoś, kogo 
wcale nie znasz. Na pewno też 
list ten przeczytają Twoje ko­
leżanki i Twoje rówieśniczki, 
które niedawno ukończyły 
szkołę podstawową. A o to 
właśnie mi chodzi. Może w tej 
chwili wzięłaś książkę i czy­
tasz wiersze? Odłóż ją na chwi­
lę. porozmawiajmy.

Na wojewódzkich elimina­
cjach w Poznaniu recytowałaś 
„Świteziankę" Adama Mickie­
wicza i wiersz Kondratowicza 
pt. „Niepiśmienny". Z wielkim 
zainteresowaniem słuchałem o- 
bu deklamacji. Mówiłaś ina­
czej niż wszystkie inne uczest­
niczki konkursu. W twojej de­
klamacji było głębokie odczu­
cie, a przy tym brak patosu. 
Szczególnie przekonująco
brzmiał „Niepiśmienny". Po 
tobie ktoś deklamował ..Przed 
sądem" M. Konopnickiej.

Oba wiersze sercem napisane 
już są nieaktualne. Sierotami 
opiekuje się i państwo, i całe 
społeczeństwo. Niepiśmienny 
byłby podobny do ślepca, któ­
ry chce w naszych czasach 
przejść przez życie. Dzisiaj już 
niepiśmiennych nie ma w na­
szym kraju. Tak wiele się zmie­
niło w ciągu 11 lat.

Ze zmieniło się, dowiodły 
także eliminacje recytatorskie. 
1200 miłośników pięknego sło­
wa z naszego województwa 
wzięło w nich udział. 169 wy­
kazało się wysokim poziomem, 
rywalizując o pierwsze miejsce 
w województwie. I była tam 
wśród was fryzjerka z Żerko­
wa — Teresa Nawrocka i to­
karz z Białej w powiecie 
trzciańskim — Ryszard Łojew- 
ski i 15-letni Andrzejek Pacyna 
z Ostrowa i licealista z Sierako­
wa — Feliks Bieda — obaj z 
nielicznej grupy młodzieży mę­
skiej. Deklamowali oprócz obo­
wiązkowych wierszy Mickiewi­
cza wiersze Broniewskiego, Gał 
czyńskiego, Asnyka, Krasickie­
go. Piękna i bogata była to „de­
filada".

Większość uczestników tych 
eliminacji stanowiły dziewczę­
ta. Przewaga wasza na elimi­
nacjach powiatowych była je­
szcze większa. Gdzie się po­
dziali chłopcy?

Właśnie w tej sprawie piszę 
ten list do Ciebie i wszystkich 
Twoich koleżanek i rówieśni­
czek. Chłopców trzeba ściąg­
nąć do świetlicy, trzeba ich 
wciągnąć do zespołu deklame- 
tórskiego. Niech polubią piękne 
słowo. Tyle na półkach naszych 
bibliotek jest książek z wier­
szami! Każde słowo jaśnieje w 
nich swoistym blaskiem. W mo 
wie potocznej nie zdajemy so­
bie z tego sprawy. Chodzi tak­
że o to, by wiejscy chłopcy tak 
chętnie stroniący od wiedzy i 
kultury — nie zapomnieli tego, 
co dała im szkoła!

Przemyśl tę sprawę, droga 
Stasiu, z wszystkimi swoimi ko­
leżankami i rówieśnicami na­
szego województwa. Zęby na 
drugi rok konkurs deklamator- 
ski w naszym województwie li­
czył nie 1200 uczestników, ale 
znacznie więcej, żeby chłop­
ców była przynajmniej poło­
wa.

Liczę, że za rok znowu się 
zobaczymy na eliminacjach 
wojewódzkich. Poznasz mnie 
łatwo. Chodzę z wiecznym pió­
rem i notesem.

Serdeczny uścisk dłoni

Józef Pieprzyk

Nowości u satyryków
TVT(LOSNIKOW satyry estrado- 

wej, których w Poznaniu
>namy niemało, niepokoił ostatnio 
długi okres „dogrywania" progra­
mu Estrady Satyrycznej. Od pre­
miery „Nocy cudów" minęło pra­
nie pół roku. Tyleż samo — od 
Inauguracyjnego (i jedynego!) 
Przedstawienia kabaretu artystycz­
nego w WZ-cie.

Miło jest zasygnalizować, że za­
równo w jednej jak i w drugiej 
dziedzinie zaczyna się dziać coś, co 
pozwala patrzeć jaśniej w przy­
szłość lekkiej muzy w Poznaniu. 
Pod kierunkiem reżysera Jana Pe- 
rza rozPoczęly się już próby no­
wego spektaklu w „Estradzie Saty­
rycznej". Będzie nim nie grana Je­
szcze nigdzie komedia A. M. Swi- 
uarskiego „Achilles i panny". Ty­
tułową rolę w tej farsie o tematyce 
rywolno-mitologlcznej grać będzie 

znany z „Wnuczka" — Ireneusz 
Janicki.

Odżywa również kabaret llterac- 
kl „Poznańskie Koziołki", który 
r°k temu zdobył sobie szturmem 
Poznańską publiczność. Od paru 
tygodni w Klubie przy ul. Kantaka 
trwają próby nowego programu, 
mdzien zanotowania jest liczny 

tym razem udział piór poznań­
skich. Jeśli nie zajdą żadne prze­
szkody, premiera odbędzie się ok. 
20 listopada.

ŚCIŚLE JAWNE
ZASTANAWIAJĄCE, JAK W OSTATNICH LATACH 

NAJPRZERÓŻNIEJSZE URZĘDY, INSTYTUCJE I ZA­
KŁADY PRODUKCYJNE — NAUCZYŁY SIE ROZ­
RZUTNIE POSŁUGIWAĆ STEMPELKIEM „POUFNE". 
ZADAŁEM SOBIE KIEDYŚ NIECO TRUDU, WERTU­
JĄC CODZIENNĄ POCZTĘ NASZEGO DZIAŁU 
ŁĄCZNOŚCI. ZDECYDOWANA WIĘKSZOŚĆ ODPO­
WIEDZI I WYJAŚNIEŃ OPATRZONA BYŁA TYM 
NAPISEM.

(V egowanie poufności spraw 
większej wagi byłoby nie­

rozsądne. Jasne, że dane doty­
czące np. naszego przemysłu 
obronnego są nie tylko poufne, 
lecz tajne, że tajemnicę służ­
bową stanowią np. liczby doty­
czące produkcji lub zatrudnie­
nia w tym czy innym zakładzie. 
Natomiast roztaczanie nimbu 
tajemniczości wokół — przykła 
dowo — brudnych obrusów w 
gospodzie czy rozdziału desek, 
jest doprawdy bezsensowne a
nawet szkodliwe.

A jednak co dnia spotykamy
fakty tego typu. Wydaje się, że 
mamy tu do czynienia ze zjawis­
kiem rozdymania (nieraz do gro­
teskowych rozmiarów) przepisów 
o tajemnicy państwowej i służbo­
wej. W konsekwencji cierpi na 
tym jawność naszego życia 
gospodarczego i politycznego, a 
zatem — interes społeczny.
Na przykład próżno szukać

na tablicy ogłoszeń któregokol­
wiek prezydium GRN zawiado­
mienia o wysokości ostatniego 
przydziału drewna i nazwisk 
ludzi, którym przypadło ono w 
udziale.

Przewodniczący Rady Narodo 
wej w Witkowie był nawet tego 
rodzaju propozycją wyraźnie 
zaskoczony:

— Po co? — odrzekł. — Roz­
patrujemy wnioski kolegialnie, 
przesyłamy zlecenia do spół­

Z DYPLOMEM DO KRAJU

Po pięcioletnich studiach w Kraju Rad absolwenci wyż­
szych uczelni, pochodzący z różnych krajów Europy i Azji, 

wracają do ojczyzny.
Na zdjęciu: grupa absolwentów Instytutu Pedagogicznego 
im. W. Lenina w Moskwie (od lewej) w pierwszym rzę­
dzie: studentka radziecka Nina Dawydowa, Edgar Giin- 
ther (NRD), Szi Eń-leń (Chiny), w drugim rzędzie: Fro- 
wald Naumann (NRD), Cagaan Udirpil (Mongolska Re­

publika Ludowa), Leon Walczak (Polska).
Fot. — CAF

Tak więc tegoroczny sezon zi­
mowy rozpoczynamy pod znakiem 
pewnego ożywienia na „odcinku 
satyry". Życzymy sobie, by trwało 
ono dłużej niż do wiosny! (na)

Zapraszamy do siebie 
pRZYKLASNĄC temu pomy. Y słowi!
Zyskał on już akceptację Mini­

sterstwa Kultury i Sztuki, a Mini­
sterstwo Rolnictwa, Ministerstwo 
PGR i Związek SCh zobowiązały 
się przyjść z pomocą finansową.

Chodzi tu o zorganizowanie wiej­
skiego teatru objazdowego, który 
będzie mógł zaglądnąć do każdej 
wsi. Architekci opracowali Już 
projekt wędrownego budynku tea­
tralnego z brezentu. W specjalnych 
wagonach znajdą się pomieszczenia 
dla aktorów, garderoby i inne. Wę­
drowny „gmach" teatralny zosta­
nie zrealizowany mniej więcej za 
rok. Tymczasem od 1 stycznia 1956 
roku zespól wyruszy z „Kaukaskim 
kołem kredowym" Brechta, z „Po­
skromieniem złośnicy" Szekspira 
i z „Balladyną" Słowackiego.

Pomysł zorganizowania wiejskie* 
go teatru objazdowego powstał 
wśród kierownictwa zespołu objaz­
dowego Teatru Ludowego w War­
szawie — Wandy Wróblewskiej i 
znanej dobrze publiczności po­
znańskiej — Krystyny Berwińskiej.

Sądzimy, że nowy wiejski teatr

dzielni, która z kolei zawiada­
mia zainteresowanych.

Racja tylko pozorna. Nie sta­
wiając żadnego „votum nieuf­
ności" Witkowskiej radzie (i in­
nym, załatwiającym sprawy 
przydziałów materiałów budów 
lanych podobnie) należy wyra­
zić powątpiewanie, czy opisana 
forma postępowania jest słusz­
na. Wiadomo, że tarcicy podob­
nie jak cegły ciągle jeszcze bra­
kuje. Wiadomo, że materiały te 
piwinni otrzymać najbardziej 
potrzebujący. Tymczasem ogół 
chłopów nie jest o sposobie 
rozdziału informowany. Nic 
dziwnego zatem, że tu i owdzie 
zaczynają krążyć pogłoski: „De 
ski dali kumotrom" lub „ce­
ment zatrzymali dla siebie".

Tenże przewodniczący Rady Na 
rodowej w Witkowie zapytany o 
przyczyny słabego zainteresowa­
nia miejscowego społeczeństwa 
obradami sesji, nie umiał udzielić 
odpowiedzi. A przecież jeden 
istotny powód całkiem nietrudny 
jest do odgadnięcia: oto okoliczni 
obywatele nielicznie przybywają 
na sesje rady, albowiem nie spo­
dziewają się wiele usłyszeć o 
sprawach najżywotniej ich inte­
resujących.
W powiecie tureckim zdarzył się 

wypadek, że przewodniczący i se­
kretarz jednego z prezydiów GRN 
odmówili sekretarzowi organizacji 
partyjnej informacji dotyczących 
rozdziału pomocy państwa dla wsi. 
Jest to zupełnie niedopuszczalna

odwiedzi także nasze wojewódz­
two. (p)

Źle o Kaliszu
IZ ALISZ — to po Poznaniu naj- 

większe miasto w naszym wo­
jewództwie. Gdy w Poznaniu do 
teatrów nie łatwo się dostać, to w 
Kaliszu jedyny przybytek sztuki 
dramatycznej świeci często pustka 
mi. Na ostatniej premierze „Zwy­
kły człowiek" Leonida Leonowa wi 
downię wypełniła młodzież szkół 
powiatu kaliskiego. Niech za młodu 
zasmakuje w dobrej sztuce teatral­
nej! Słusznie nasz korespondent, 
donosząc nam o obojętności kali- 
szan względem swego teatru, zwra­
ca się do Wydziału Oświaty Prez. 
MRN o wzięcie przykładu z powia­
towego Wydziału Oświaty. Wycho­
wywać nowego widza teatralnego!

Kalisz ma także średnią szkolę 
muzyczną oraz fabrykę fortepia­
nów o sławie europejskiej. Zdawa­
łoby się, że koncerty fortepianowe 
będą się cieszyć frekwencją. 3 bm. 
wystąpił tu Stanisław Szpinalski. 
Na sali nie było widać młodzieży 
nawet tej ze szkoły muzycznej. W 
każdym innym mieście naszego wo 
jewództwa sala koncertowa byłaby
za ciasna.

Najciekawsze jest to, że ci, któ­
rzy na żadnych imprezach kultu­
ralno-artystycznych nie bywają, 
najczęściej narzekają na nudę, (p)

praktyka! Nie dlatego, że idzie o 
sekretarza organizacji partyjnej; 
sedno bowiem sprawy tkwi w tym, 
iż żadne z prezydiów GRN nie 
ma prawa żadnemu z obywateli 
odmówić informacji na ten temat. 

-M-

Przenieśmy się do miasta. 
Powszechnie wiadomo, że 

wiele psioczenia wywołuje pra 
ca poznańskiego „kwaterunku". 
Między innymi dlatego, iż toczy 
się ona w atmosferze niezrozu­
miałej „tajności". A przecież 
można by — np. co kwartał — 
wywieszać na korytarzu urzędu 
listę osób, które otrzymały 
mieszkania. Mniej byłoby wte­
dy pogłosek o kumoterskich 
przydziałach i łapówkarstwie, 
zwiększyłaby się kontrola spo­
łeczna.

Dlaczego nie zabierają głosu na 
łamach gazet kierownicy gospo­
darki komunalnej, zarządu zie­
leni miejskiej, przedsiębiorstwa 
komunikacji i nie dzielą się uwa­
gami na temat wydatkowania roz 
porządzalnych funduszy? Gdyby 
społeczeństwo było informowane 
ile kosztuje — przykładowo — 
krzew ozdobny lub ławka, ile no­
wych ławek sprawiliśmy sobie w 
bieżącym roku i na jakie inne 
cele zostały spożytkowane kre­
dyty — nie byłoby miejsca dla 
wyrzekań na „brak pieniędzy", 
na to, że „niewiele się robi". 
Domyślam się, że w tym miej

scu wrielu działaczy powie:
— Komu to potrzebne? Na to 

jest miejsce na sesjach rad.
Sesje są. Ale po pierwsze — 

wszystkich obywateli na nich 
nie ma, a po drugie — i tam 
nie często omawia się takie 
„drobiazgi"...

• #

Obowiązek jawności dotyczy 
także w całej pełni naszej 

działalności społecznej i poli­
tycznej. Czy możecie sobie wy­
obrazić, aby nasza partia i rząd 
nie informowały społeczeństwa 
o ostatnich posunięciach w na­
szej polityce wewnętrznej i za­
granicznej? A przecież rady 
narodow e czy np. GS-y wpro­
wadzając w czyn na terenie swe 
go działania wytyczne partii i 
rządu — prowadzą także okre­
śloną politykę.

Przypomnę w tym miejscu ar­
tykuł zatytułowany: „Kapral z 
Wągrowca", w którym m. in. mo­
wa była o łamaniu statutu spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska". 
Przedstawiciel PZGS przywiózł, 
jak się to mówi, prezesa „w tecz­
ce". Mogło do tego dojść tylko 
w atmosferze niczym nieuzasad­
nionej pseudo-tajności. Podobne 
wypadki zresztą zdarzały się i 
zdarzają jeszcze w niejednym za­
kładzie przemysłowym, gdzie nie 
zawsze do władz związkowych 
wchodzą cieszący się najwięk­
szym zaufaniem załogi aktywiści. 
Bardzo wiele zwłaszcza na 

tym polu zrobić mogą organi­
zacje partyjne. Nasuwa się tu 
jednak uwaga zasadniczej na­
tury: nierzadko zdarza się, że 
(na wsi) bezpartyjni chłopi lub 
(w mieście) robotnicy, inteli­
genci — nie wiedzą, czym się 
ostatnio zajmuje gromadzka 
albo zakładowa organizacja par 
tyjna. Czy taka niewiedza sprzy 
ja zbliżaniu się bezpartyjnych 
obywateli do partii? Dlatego 
słusznie postępują te organiza­
cje, które co pewien czas zwo­
łują otwarte zebrania partyjne 
i omawiają na nich problemy 
gromady czy zakładu.

Warto poświęcić jeszcze parę 
słów działalności kolegiów orzeka­
jących. Otóż często rodziny i sami 
„poszkodowani" rozpowszechniają 
pogłoski, iż niesłusznie zostali uka­
rani; że właściwie to „nie wiadomo 
za co". W rezultacie odzywają się 
w społeczeństwie głosy poddające 
w wątpliwość takie czy inne orze­
czenie kolegium. A przecież nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby dokładnie 
informować obywateli, kto i za co 
został ukarany.

Podobnie ma się sprawa, gdy 
chodzi o rozdział ulg w obowiąz 
kowych dostawach płodów rol­
nych. Trzeba powiadamiać ogół 
chłopów, kto i dlaczego otrzy­
mał ulgę, a także kto jej nie 
otrzymał, mimo złożenia wnio­
sku. Trzeba pamiętać, że robie­
nie tajemnicy z podobnych 
spraw nie sprzyja bynajmniej 
demokratyzacji władzy.

Sądzę, że nie od rzeczy będzie 
przypomnieć pewną naukę Le­
nina, według której należy dą­
żyć do tego, aby każda kuchar­
ka umiała rządzić państwem. 
Nietrudno rozszyfrować tę cel­
ną myśl. Włodzimierz Iljicz 
wskazywał, iż masy powinny 
znać politykę partii i rządu, 
rozumieć tę politykę, uznawać 
ją za swoją i wprowadzać w 
czyn. Aby stało się to możliwe, 
konieczna jest właśnie jawność 
naszego życia politycznego i go 
spodarczego. O czym powinni 
pamiętać pracownicy rad na­
rodowych — i nie tylko oni.

P. 2.

PRZED WODOWANIEM „DZIESIĄCI O TYSIĘCZNIE A*

Już wkrótce z pochylni Stoczni Gdańskiej spłynie na 
wodę potężny kadłub „dziesięciotysięcznika“. Po przepro­
wadzeniu prób spoin poszycia cały kadłub pokryty będzie 

białym lakierem.
Na zdjęciu: zdejmowanie rusztowania ze statku.

CAF — fot. Kosycars

Piękne plany i nikle wyniki
Roku Mickiewiczowskiego w Wielkopolsce

Poznańskie było jedyną ojczystą połacią kraju, gdzie Mickiewicz 
przebywał kilka miesięcy. Kult Poety był zawsze w Wielkopolsce 
żywy. W czasach niewoli pomnik jego przy ulicy św. Marcina był 
miejscem manifestacji uczuć patriotycznych ludności Poznania. 
Zyje jeszcze wielu ludzi, którzy te chwile przypominają ze wzru­
szeniem.

Gdy ogłoszono Rok Mickie­
wiczowski, Poznań od razu za­
jął się gorliwie przygotowa­
niem obchodu, który by odpo­
wiadał tradycjom mickiewi­
czowskim Wielkopolski. Komi­
tet Roku Mickiewiczowskiego, 
w którego skład weszli przed­
stawiciele wszystkich instytucji 
i organizacji kulturalno-oświa­
towych, opracował szeroko za­
krojony plan działania. Powo­
łano do życia kilka sekcji i ko­
misji i niezwłocznie przystąpio­
no do pracy. Początek zapowia­
dał się jak najlepiej. Nauczy­
cielstwo szybko włączyło się do 
akcji upowszechnienia twór­
czości Mickiewicza. W szko­
łach już od wiosny roku bieżą­
cego trwały pogadanki i wy­
stawy mickiewiczowskie. Spo­
łeczeństwo myślało przede wszy 
stkim o wzniesieniu pomnika. 
Pragnieniem Poznania było, 
aby pomnik stanął w listopa­
dzie na jednym z centralnych 
placów. Rozwinęła się namiętna 
dyskusja nad rodzajem i loka­
lizacją pomnika...

Nie było kulturalnego zakątka 
w Poznańskiem, gdzie by nie u- 
rządzano wieczorów poświęco­
nych Mickiewiczowi. W Pozna­
niu organizowane były spe­
cjalne wystawy, z których wy­
sunęła się na czoło wystawa w 
Dniach Oświaty, Książki 1 Prasy 
w Wyższej Szkole Ekonomicznej, 
a następnie wystawy z okazji 
nauczycielskich sierpniowych 
konferencji.

Dzięki inicjatywie komisji 
naukowo-oświatowej Komitetu 
Obchodu pod przewodnictwem 
prof. dr. Pollaka, naukowcy na 
si przygotowali nowe „Mickie- 
wicziana": mgr Jarosław Ma­
ciejewski ukończył pracę pt. 
„Nowe omówienie roli Mickie­
wicza w Wielkopolsce", prof. 
dr Z. Grot opracował „Dzieje 
pomnika Mickiewicza w Pozna­
niu", mgr Witkowski napisał 
„Pobyt Mickiewicza w Rosji". 
Te trzy prace naukowe stano­
wią wkład Poznania do Roku 
Mickiewiczowskiego.

Ale., na tym kończą się na­
sze aktywa. Przyjrzyjmy się 
planom, które się nie ziściły.

Zaczsnijmy od filmu. Mówiło się 
na wiosnę bieżącego roku o krót­
kometrażówce pt. „Szlakiem Mic-

M1CKIEWICZ

Podobizna Poety umieszczona 
w „Poezyach" wydanych w Po­

znaniu w 1828 r.
CAF

kiewicza". Miały być sfilmowanie 
miejsca pobytu Mickiewicza, pięk­
ne krajobrazy z doliny Warty w 
Dębnie i rezerwatu leśnego pod 
Smiełowem, sam Smiełów, Obje- 
zierze, Choryń, Gostyń i inne miej 
sca pobytu Poety. Jest listopad, 
wiatr strącił liście z drzew, po­
smutniał krajobraz Wielkopolski i 
miejsca pamiątkowe nie doczekały 
się sfilmowania. Podobno prze­
szkodą był brak samochodów dla 
ekipy filmowej. A nam się zdaje, 
że zabrakło energii i chęci prze­
zwyciężenia trudności.

Istniał następnie projekt wyda­
nia albumu fotograficznego. Pię­
kny pomysł rozbił się o brak fun­
duszu.

A nasze teatry?
Teatr Lalki i Aktora daj© 

interesujące wieczory bajek. 
Dzieci lubią bajki, ale nie do­
wiedzą się, że Mickiewicz tak­
że układał piękne bajki i ż© 
kilka napisał właśnie tu, w 
Wielkopolsce. Nie słyszeliśmy 
o zapowiedzi wieczoru bajek 
mickiewiczowskich.

Dobrze się stało, że na scenę 
poznańską weszły „Ballady i Ro- 

’ manse" Maliszewskiego, lecą 
czy to wystarcza? Teatr Drama­
tyczny w Bydgoszczy wystawia 
sztukę poznańskiego literata Wa­
cława Kubackiego, długoletniego 
członka miejscowego Związku 
Literatów — pt. „Rzymska wios­
na". Jest to sztuka osnuta na tle 
wydarzeń 1848 roku, to jest okre­
su powstania Legionu Mickiewi­
czowskiego. Czy nie można było 
postarać się, aby sztuka ta wy­
stawiona była w Poznaniu?

W ostatnim sprawozdaniu z 
działalności Komitetu Obchodu 
Roku Mickiewiczowskiego czy­
tamy, że „ekspedycja naukowo- 
badawcza, której celem miało 
być zabezpieczenie oraz reje­
stracja pamiątek po Mickiewi­
czu, nie wykonała swego zada­
nia z przyczyn od siebie nie­
zależnych (brak funduszy)". 
A więc — jeszcze jeden nie­
wykonany plan.

Nie będziemy tu specjalni© 
przypominali spnawy pomnika 
Wieszcza. Wiemy, że nie tylko 
nie odbędzie się w tym roku od­
słonięcie pomnika, ale nawet 
w dniu 26 bm. nie zostanie poło­
żony kamień węgielny pod je­
go budowę. Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki zbyt późno wystąpiło 
z rozpisaniem konkursu na pom­
nik w Poznaniu. Zawodu Pozna­
nia nie zmniejszy fakt, że Rok 
Mickiewiczowski obejmuje rów­
nież rok przyszły. Punkt kulmi­
nacyjny obchodu setnej roczni­
cy zgonu Poety minie bez odsło­
nięcia pomnika.

Nie umieliśmy pilnować reali­
zacji naszych planów, nie dość 
energicznie zwalczaliśmy trudności. 
Społeczeństwo poznańskie z peł­
nym zaufaniem odniosło się do 
Komitetu Obchodu Roku Mickie­
wiczowskiego, lecz zainteresowane 
instytucje i organizacje nie przy­
szły Komitetowi z dostateczną po­
mocą.

Mamy przed sobą 1956 rok, 
w którym ambicje Poznania 
powinny być zrealizowane. Nie 
trzeba dodawać, że postawie­
nie pomnika Mickiewicza w Po 
znaniu jest potrzebą najpilniej­
szą i naczelną.

Henryk BARAŃSKI
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Luazie nauki

Uczony
i wychowawca
W roku bieżącym ukazała się je­

dyna w swoim rodzaju książka 
pt.: „Prawny stosunek pracy w 
spółdzielniach polskich". Ta nie­
zwykle pożyteczna i aktualna książ 
ka stanowi praktyczny podręcznik 
dla każdego członka spółdzielni pro 
dukcyjnej. Autorem jej jest profe­
sor Uniwersytetu Poznańskiego dr 
Wiktor Jaśkiewicz, odznaczony o- 
statnio przez Radę Państwa Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Zamiłowanie przedmiotu, tak spe 
cjalistycznego jak prawo pracy, 
stało się punktem wyjścia dla ca­
łokształtu działalności poznańskie­
go uczonego.

— Byłem najpierw dyrektorem 
administracyjnym Uniwersytetu 
Poznańskiego — mówi prof. Jaśkie­
wicz — i na tym stanowisku ze­
tknąłem się praktycznie z tokiem 
organizacji studiów. Obserwacje i 
doświadczenia tu nabyte pozwoliły 
mi na szersze rozwinięcie mojej 
działalności organizacyjnej i peda­
gogicznej. Stało się to możliwe 
szczególnie na stanowisku pro­
rektora. Wziąłem sobie wówczas 
za cel usprawnienie procesu dydak 
tycznego, podniesienie dyscypliny 
studiów i zbadanie problemu wy­
chowawczego wśród studiującej 
młodzieży.

Wiemy, że prof. dr W. Jaśkiewicz 
na tym bardzo odpowiedzialnym 
stanowisku czuwania nad młodzie­
żą, wykazał wiele zapału i energii 
i może z dumą stwierdzić, że z roku 
na rok wzrasta poziom studiów uni 
wersy teckich, jako wynik zespoło­
wej pracy pedagogów i rektoratu.

Szerszemu ogółowi znane jest 
nazwisko prof. Jaśkiewicza jako 
prezesa (od 1953 r.) Wojewódzkiego 
Zarządu Towarzystwa Wiedzy Po­
wszechnej. Na tym stanowisku wy 
kazał w pełni swe zdolności orga­
nizacyjne i dydaktyczne. TWP jest 
bowiem wielką wszechnicą wiedzy 
dla szerokich mas społeczeństwa. 
Kierować tą uczelnią, nadać jej 
Właściwy kierunek i zorganizować 
dobre kadry wykładowców z roz­
licznych dziedzin wiedzy jest to za­
danie trudne i bardzo odpowiedział 
ne. Jeżeli TWP ma dziś coraz lep­
sze wyniki, coraz lepszy skład wy­
kładowców, jeżeli podniósł się zna­
cznie poziom prelekcji — jest to nie 
wątpliwie również zasługa prezesa 
Towarzystwa prof. dr. W. Jaśkie­
wicza, uczonego i działacza spo­
łecznego. (hb)

»Kaprai« z Wągrowca
odszedł...

Otrzymaliśmy ostatnio pismo z 
PZGS „Samopomoc Chłopska" w 
Wągrowcu w odpowiedzi na nasz 
artykuł pt.: „Kapral z Wągrowca". 
W liście m. in. czytamy:

„...W wymienionej sprawie prze­
prowadzono dochodzenia z orga­
nami samorządu spółdzielczego 
przy Gminnej Spółdzielni Wągro­
wiec, w wyniku czego zarzuty sta­
wiane pod adresem pracy GS i jej 
prezesa zamieszczone w artykule o- 
kazały się słuszne. By uzdrowić i 
zlikwidować niedociągnięcia GS 
Wągrowiec, postanowiono ob. Ke- 
wuckiego — dotychczasowego pre­
zesa GS zdjąć z zajmowanego sta­
nowiska z dniem 1. XI. 1955 r.“

Sądzić należy, iż Spółdzielnia 
pod nowym kierownictwem będzie 
pracowała lepiej i lepiej się będzie 
rozwijała. Tego należy jej życzyć. 
Jednakże niezależnie od załatwie­
nia sprawy przez PZGS — oczeku­
jemy na wyjaśnienie prezesa Wo­
jewódzkiego Związku Gminnych 
Spółdzielni w Poznaniu, bowiem 
sprawa „kaprala" z Wągrowca sta­
nowiła tylko wycinek artykułów 
poświęconych sprawom GS-owskim 
(„Sprawy nie tylko chłopskie").

<pż)

S LAT „MAZOWSZA*

Państwowy Zespól Ludowy Pieśni i Tańca „Mazowsze^ 
obchodził w dniu 1. XI. 1955 r. pięciolecie swego istnienia. 
Uroczystość jubileuszowa odbyła się w siedzibie Zespołu 

w Karolinie.
Na zdjęciu: członkowie Zespołu Maria Mierzejewska, 
Bianka Wałecka, Teresa Matylko i Fryderyk Czyżewski 
przy telewizorze, ofiarowanym Zespołowi z okazji jubi­

leuszu przez Ministerstwo Kultury i Sztuki.
CAF — fot. Tymiński

Chcemy mieć hale sportowa
Pod koniec lutego br. znany lów sportowych hali nr 2, która 

trener koszykarzy poznańskie­
go Kolejarza, drużyny, która w 
tym roku zdobyła zaszczytny 
tytuł mistrza Polski, Janusz 
Patrzykont, wystosował na rę­
ce przewodniczącego Prezydium 
WRN memoriał dotyczący sta­
nu i potrzeb koszykówki.

Memoriał ten porusza bolączki 
poznańskich koszykarzy, którzy 
przed wojną uczynili z poznania 
stolicę polskiej koszykówki. Naj

jeszcze w br. otrzyma centralne o 
graewanie, szatnie, natryski, urzą­
dzenie widowni itp. Sportowcom 
służyć też będzie — jak zapewnia­
ło wspomniane pismo — hala po 
b. ujeżdżalni przy ul. Matejki, 
która miała zostać oddana do u- 
żytku do końca lata br.

Czy jest wobec tego jakieś 
wyjście z tej sytuacji?

Owszem, jest.
Rada Główna ZS Start, zrzesze­

nia rozwijającego w Poznaniu co­
raz to żywszą działalność, zapowie 
działa Poznańskiej Radzie Okrę­
gowej przydział 6 milionów zło-

Niestety do dziś dnia z pięk- *<* na wybudowanie hali sporto.
k x -l. i - • • „„„x„ wej obliczonej na mniej więceinych tych planów mc me zosta- tyjąc m;ejsc Jsiedzących, tzw 

ło zrealizowane. Impiezy spoi- atralnych, co w przeliczeniu na
____ „ ___ „_____  __„ towe nie odbywają się ani w mjejsca mniej wygodne daje licz-

ważniejszą z tych bolączek doty- hali nr 1, ani nr 2, tylko W bę dwukrotnie większą. Jedno
czących zresztą nie tylko koszy­
kówki, lecz także i boksu, zapa­
sów, tenisa itp., jest brak właści­
wej hali widowiskowo-treningowej 
Żadna z hal MTP nie nać.ije się 
do imprez sportowych z powodu 
braku szatni, natrysków, a nade 
wszystko ogrzewania, przez co 
zawodnicy często zimą rozgrywają

,9“, która W obecnym stanie może nas tu niepokoić: jeśli spra- 
znacznie mniej nadaje się do wa budowy tej hali doszlaby en 
tego celu niż dwie poprzednie, skutku, możemy się na dalsze 
Jeśli zważymy, że mecz koszy- dziesięciolecie pożegnać z jakimi- 
kówki oglądać może niespełna kolwiek nemami o innej,

Zależy od nich samych.

kolwiek marzeniami
. ... i j większej. I z tym trudno się po-1500 widzów, podczas gdy W U- goc>.zję. Czy Poznaniowi obok War- 
biegłym sezonie hala nr 2 mie- szawy> Łodzi i stalinogroeu, 
ściła 5—6 tysięcy osób, może- jednemu z największych miast 

mecze w temperaturze — 5" C, w my powiedzieć sobie otwarcie, polski, posiadającemu 10 ligo- 
warunkach urągających wymogom iż sytuacja nie tylko się, wbrew wych drużyn (koszykówka, boks 
higieny. zapowiedziom, nie poprawiła, i zapasy) może wystarczyć widów-

W maju br. Przewodniczący Frez, lecz przedstawia się znacznie nia sportowa mieszczącą 2 tysiące 
WRN przesłał J. Patrzykontowi gorzej niż W latach ubiegłych. ,)sób? Czy porównanie na przy- 
odpowiedź, że dzięki staraniom . -.rm-r, i • kJad z Łodzią, budującą kosztem
Prezydium WRN uzyskano wstęp. Kierownictwo MTP planuje, 6# milionów zł olbrzymią halę 
ną zgodę Ministra Handlu Zagra- CO prawda, zainstalowanie W sportową, nie jest tu dostatecznie 
nicznego na przydzielenie do ce- hali nr 9 centralnego ogrzewa- wymowne?

nia, ale jak się dowiedzieliśmy, Dlat też uważamy za 
w bieżącym sezonie nawet nie wgkazanfe że zarówno kierow- 
rozpocznie prac. Dyrektor MTP nifTP„mwi 7.S
— Askanas, znany ze swego

• •

nictwo Rady Okręgowej ZS 
j • x Start, jak i WKKF-u, przy peł

nym poparciu Prezydium WKN

... W niedzielne popołud­
nie cała gromada przycho­
dzi na centralne boisko spor 
towe, gdzie odbywają się e- 
fektowne pokazy gimnasty­
czne, zawody piłkarskie. Lu­
dzie siadają w parku, nad 
brzegiem dwóch malowni­
czych jezior, ogląda jąc prze­
bieg regat żeglarskich, albo 
też sami zażywają kąpieli, 
opalają się. Często przyjeż­
dżają wycieczki z Pniew, z 
Szamotuł. Na niedzielne 
wczasy na wsi...

Tak będzie za kilka lat. A 
przecież w roku 1950 tylko nie­
którzy z lubosińskich gospoda­
rzy zdołali dorobić się najwy­
żej dwóch krów. Teraz, po pię­
ciu latach zespołowej pracy, 
trudno poznać, że to ta sama 
wieś. Skok z 10 kwintali uzy­
skiwanych zbóż do przeciętnie 
19 kwintali z hektara, czy z 
80 kwintali buraków cukro­
wych — do 180 q — najlepiej 
świadczy o wyższości zespoło­
wej pracy na wsi, co pozwala 
snuć śmiałe marzenia o przy­
szłości.

* *
Ani Nowakowski, ani Goling, 

ani też Snura nie kwapili się 
zaraz po wojnie do pracy na 
roli. Mieszkali co prawda na 
wsi, ale pracować zaczęli w 
mieście — w budownictwie, w 
handlu. Przed dwoma laty, kie­
dy spółdzielnia dobrze podnio­
sła się już na nogi, kiedy do­
chody rodzin spółdzielczych się­
gały rocznie wielu tysięcy zło­
tych, postanowili powrócić.

Dla 7-letniego Henia Nowa­
kowskiego zmiana ta upamięt­
niła się tym, że „tatuś kupił 
radio i dla mnie skrzypce — 
będę muzykantem'*. Dla jego 
ojca, dla Snury i Golinga o- 
znacza to równocześnie poważ­
ne ułatwienie sobie pracy. Spół 
dzielnia, choć nie brak i teraz 
kłopotów, umożliwiła im spo­

dów. Mały ten pociąg towa- korzystna jest ta druga. Moż- 
rowy zatrzymuje się naj- łiwa ona jest jednak tylko w 
pierw przed nowym, okaza- wielkim gospodarstwie i w ta- 
łym, jak na chlewnię, bu- kim, które wyraźnie ma okreś- 
dynkiem. Stanisław Lub- lony plan dalszego rozwoju. 
czyński — od lat chlew- Sytuacja w Lubosinie dojrza- 
mistrz spółdzielczy — odcze- ła do tego, aby od bieżącej je- 
pia ostatni wagonik i kie- sieni wprowadzić tam płodo- 
ruje go na boczny tor pro- zmian.
wadzący do wybiegu. Potem

W różny sposób określa się 
wyższość tej metody. Wydaje 
się, że dużo słuszności mają ci, 
którzy porównują ją 6o gry 
w szachy. Płodozmian — mó­
wią oni — to jakby dobre, te­
oretycznie uzasadnione i spraw 
dzone w praktyce ruchy sza­
chowymi figurami, ruchy, któ­
re są splecione w łańcuch po­
ciągnięć, zapewniających przy­
szłe zwycięstwo. Zmiano- 
wanie zaś — to ruchy, które 
poprawiają co prawda sytua­
cję, ale tylko w danym okresie 
gry.

w usi^uuezyi ze ■ wystosować do Preze. 
by można, było Centralnego Zwh»

ku Spółdzielczości Pracy i rów­
nocześnie opiekuna ZS Start 
— min. A. Żebrowskiego oraz 

Hala przy ul. Matejki to o- do przewodniczącego GKKF — 
sobny rozdział „troski** o dobro WŁ Reczka petycję o rozpa- 
sportu. Koniec lata już dawno trzenie potrzeb poznańskiego 
minął, a przedsiębiorstwo któ- sportu i przydzielenie Starto- 
re jest inwestorem odbudowy ™ takiej sumy która by u- 

7 U . IV ,4- - u-mozliwiła wybudowanie obiek- — Zakład Wytwórczy Kazeiny , w

me ma
którąkolwiek z hal przystoso­
wać całkowicie do celów spor­
towych,

jedno naciśnięcie dźwigni — 
i zielona pasza, niby woda 
znad śluzy, szeroką warstwą 
sypie się do koryta. W tym 
czasie prawie dwie setki 
dorastających bekonów opu­
szczają swoje pomieszczenia 
i z wilczym wprost apety­
tem rzucają się na przygo­
towaną poranną strawę. A 
pociąg sunie dalej: do obo­
ry, do~ cielęciarni, do kurni­
ków, dostarczając kannę 
przygotowaną w „kuchni 
paszowej". Śniadanie skoń­
czone. Wracając, pociąg 
wiezie obornik. Kierujący 
kolejką jeden ze spółdziel­
ców rozstawia teraz wagoni­
ki do innych zajęć gospodar- ....
skich. W południe rozwozi żają gleby pszenno-buraczane), 
znowu „obiad" dla zwierząt, na którym rozpoczęli śpółdziel- 
wieczorem „kolację". c? w Lubosinie swą wielką grę,

nieograniczone są więc i moż- 
... Po pracy wracają spół kwości rozwoju ich gospodar- 

dzielcy do domów: już nie kk
do tych czworaków, lecz do
nowych, dostatnich dom- Nie oglądają się oni jedynie 
ków. Jest w takim domku — na pomoc kredytową państwa. 
i woda bieżąca i łazienka, i Sami własną pracą zabezpie- 
radioaparat. Nie ma już cz • wykonanie planowanych 
kłopotu co robie z wolnym , . . , ,,, .
czasem. Dzieci uzyskały tro- Przedsięwzięć. Mówi o tym 
skliwą opiekę w przedszko- choćby takie porównanie: w 
lu — nic dziwnego też, że pierwszym roku wspólnej go- 
teraż prawie wszystkie mat- Spodarki przeznaczyli spółdziel- 
ki wychodzą do pracy na . x • x „ r
spółdzielczym. Wieczorami na inwestycje tylko 2250 zł, 
rozbrzmiewają w salach cal- a w czwartym roku — już po- 
kowicie przebudowanego by- nad 86 tys. zł. Na 1956 rok 
lego pałacu — obecnie Spół- funcjusz inwestycyjny wzroś- 
dzielczego Domu Kultury— . , , .
tony wesołej muzyki. nie ° dalsze kilkadziesiąt tysię-

Aby tego wszystkiego doko- cy zł°tych-
kojniejsze i bardziej dostatnie nać, trzeba przede wszystkim Zbliża się dzień, kiedy ich
życie. ułożyć szczegółowy plan. Po- plany i marzenia staną się rze-

Wy biegnij my znowu nieco w mogli w tym inżynierowie, ge- czywistością. Zależy to przede
przyszłość. olodzy i budowniczowie z Po- wszystkim od nich samych.

przy ul. Dąbrowskiego 29, żół­
wie tempo robót tłumaczy... 
brakiem desek i płyt pilśnio­
wych.

tu zdolnego pomieścić 10 tys. 
widzów. Obiekt ten mógłby słu­
żyć boksowi, koszykówce, zapa­
som, a w przyszłości — hoke­
jowi lodowemu (niewątpliwie

Nie sądźmy też, że hala ta odżyją wówczas tradycje po 
radykalnie rozwiąże problem znańskiego . hokej a na lodzie) 
imprez sportowych. Owszem, ńie wyłączając także masowych 
będzie doskonałym obiektem (o imprez artystycznych, 
ile otrzyma centralne ogrzewa- Jesteśmy przekonani, że w 
nie) dla treningu koszykarzy, razie przychylnego rozpatrze- 
szermierzy, gimnastyków, ale nia tych wniosków wszyscy 
nie pomieści więcej niż pół ty- sportowcy Poznania i jego en- 
siąca widzów. Tymczasem Po- tuzjaści staną do czynu spo- 
znaniowi potrzeba hali na, łecznego, by Poznań jak naj- 
skromnie licząc, 8—10 tysięcy szybciej uzyskał swoją halę. 
osób, bo tyle właśnie uczęszcza

Dobre jest podłoże (przewa-
na mecze bokserskie, a niewiele 
mniej na koszykówkę, nie mó­
wiąc już o spotkaniach między­
narodowych.

A co do wysokości sumy, mo­
żemy być skromniejsi niż Łódź. 
Polowa tego wystarczy.

M. FLEJSIEROWTCZ

WARSZAWA

Ulica Kopernika. W głębi (od lewej) fragment gmachu 
Centralnej Rady Związków Zawodowych. I

CAF — fot. Tymińskiwiatowego Zarządu Rolnictwa. 
Po spółdzielczym pod- Chociaż nosi on trochę uczoną 

nazwę: „perspektywiczny plan 
rozwoju urządzeń rolnych, o- 
środka kulturalnego i osiedla**, 
jest spółdzielcom jak najbar­
dziej bliski. Jego realizacja 
zmieni Lubosinę nie do pozna­
nia.

Spółdzielcze, skomasowane 
grunty, to jakby wielki plac 
gry, na którym ludzie toczą 
walkę o zajęcie pozycji jak naj 
lepszej i najwięcej przynoszą­
cej korzyści. Z dwóch metod 
agrotechnicznych — zmiano- 
wania i płodozmianu, bardziej

worzu sunie sznur wagom-

W POZNAŃSKIM ZOO

Jesienna pogoda nie przeszkadza sympatykom poznań­
skiego Ogrodu Zoologicznego w składaniu wizyt jego 
czworonożnym i skrzydlatym mieszkańcom. Szczególną 
popularnością cieszy się u dzieci sarenka. Jak widać na 

zdjęciu — sympatia jest obustronna.
Foto.: K. Przycbodzki
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Światło elektryczne
w nagrodę
za przodownictwo

Gromada Białynin - Kra- 
sówka w powiecie Skierniewi­
ce, należy do przodujących w 
realizowaniu obowiązków wo­
bec państwa. (

Biorąc pod uwagę wzorową 
postawę mieszkańców Biały- 
nina-Krasówki, Prezydium 
WRN w Łodzi w specjalnie 
podjętej uchwale zleciło Łódz­
kiemu Przedsiębiorstwu Elek­
tryfikacji Rolnictwa zelektry­
fikowanie tej gromady Cał­
kowite ukończenie prac elek­
tryfikacyjnych ustalono na 
drugi kwartał 1956 roku.

T. KACZMAREK

Śladem naszych artykułów

Spory kompetencyjne? Nic więcej?
Od kierownika Oddziału Zaopa­

trzenia Robotniczego przy Swa 
rzędzkich Fabrykach Mebli otrzyma 
liśmy odpowiedź na nasz artykuł 
pt. „Dla kogo te hotele?". Odpo­
wiedź zmusza nas do ponownego 
zajęcia się tą samą sprawą.

Wszystko więc jest po staremu, a czego — jak widać m. in. z wyJa^' 
jeśli chodzi o świetlicę to (znowu nienia OZR — tamtejszej młodzieży 
cytujemy) „prawo korzystania i to bardzo potrzeba. Nic tu w każdym 
wyłącznego (podkr. nasze — razie nie pomoże odgradzanie się 
M. S.) ze świetlicy pozostało przy od siebie i wzajemne stawianie so- 
lokatorach hotelu". bie zarzutów.

Trudno dobitniej zaprzeczyć sa- Stanowisko OZR przy Swarzędz- 
memu sobie. Chyba, że za stałych kich Fabrykach Mebli do krytyki

Cel naszego artykułu był jasny. mies7.kańców hotelu przyjmuje się wyjaśni nam jednak następujący 
Państwo łoży poważne ^fundusze także Rursowiczów, którzy również cytat: „...trzeba z naszej strony 

w hotelu mieszkają. stwierdzić, a Redakcji podać
Musimy raz jeszcze powtórzyć, do wiadomości, że ewentualne spO' 

że nie negując potrzeby prowadzę- ry kompetencyjne między OZR 3 
nia/kursów — nawet w świetlicy — Dyrekcją Fabryki, o których w ar- 
nie możemy pogodzić się z takim tykule mowa, są sprawą wcwnętrz 
rozplanowaniem zajęć, przy któ- ną między przedsiębiorstwami**- . 
rych uniemożliwia się prowadzenie Czyżby — obywatelu kierowni- 

x normalnych prac świetlicowych, ku? Jeśli toczą się spory o to, kto
szymy przesłać wyjaśnienia, albo- jak prób baletu, chóru, gier, a choć ma kupić opał dla hoteli lub kt 

by tylko czytanie prasy. Bo jednak ma wykonać remonty urządzeń no- 
tfym celom przede wszyst- telowych — OZR czy fabryka — 1 
k i m powinna służyć świetlica. jeśli na skutek tych sporów mie'1'

W dalszym ciągu wyjaśnienia by ponieść szkodę mieszkańcy h°* 
czytamy: „Kier. OZR zawsze b. telu — to już nie jest sprawa we- 
przychylnie odnosiło się do wszel­
kiego rodzaju zabaw tanecznych, 
oczywiście bezalkoholowych, gdyż 
miało to bezpośredni wpływ na 
kształtowanie się obrotów bufetu".

na budowę i wyposażenie hoteli ro­
botniczych, które ich mieszkańcom 
mają zastąpić na pewien czas dom. 
Niestety, urządzenia hoteli nie są 
częstokroć należycie wykorzysty­
wane (m. in. także swarzędzka 
świetlica).

Pisze więc ob. kierownik: „Spie-

wiem w wym. artykule podane by­
ły wiadomości nieścisłe".

Zobaczmy dla przykładu o jakie 
to nieścisłości chodzi. Potwierdza 
się w wyjaśnieniu fakt., że „w cią­
gu roku odbywa się w Swarzędzu 
kilka kursów szkoleniowych", i da­
lej, że „wykłady odbywają się w 
świetlicy hotelowej". Tutaj ob. kie 
równik uważfe za stosowne na swo­
ją obronę stwierdzić, że jednak 
„taki stan rzeczy trwa nie od chwi­
li przejęcia hotelu przez OZR (cze­
go zresztą w artykule nie twierdzi­
liśmy — M. S.), lecz wszystko odby­
wa się wzorem lat poprzednich".

wnętrzna, a społeczna. A jeśli spo' 
łeczna — to chyba i nasza.

I jeszcze jedno. Odpowiedź kie* 
rownictwa OZR potwierdza fal< 
istnienia w swarzędzkim hotelu to-

Ten fragmertt „wyjaśnia" rzeczy- botniczym niezdrowej atmosfery' 
wiście wiele. M. in. ujawnia fakt pełnej wzajemnych zgrzytów i za' 
merkantylnego, czysto handlowe- drażnień. A do uzdrowienia tej at' 
go podejścia kierownictwa OZR do mosfery na pewno nie przyczyn1- 
spraw młodzieży. Nam się zaś wy- się zasłanianie pseudo-argumenta- 
daje, że OZR mógłby także popro- mi i zwalanie winy na innych, Jal? 
wadzić jakąś wychowawczą to zrobiło kierownictwo OZR. 
pracę wśród mieszkańców hoteli, M. S-



Pracownicy poszukiwani
2 palaczy do kotłów wysokiego ciśnienia oraz 
mechaników na maszyny szwalnicze poszukują 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
Poznań, ul. Kraszewskiego 21z25. K3381
Inżynierów i techników budowlanych przyjmie
natychmiast Budowlane Przedsiębiorstwo Po­
wiatowe w Głogowie. Kwestia mieszkania do 
omówienia na miejscu. Płaca wg Układu Zbio­
rowego w Budownictwie. K3399

Nieruchomości

Spółdzielnia Pracy „Parkiet" w Poznaniu
wykonuje usługi dla świata pracy i insty­
tucji:

sprzątanie mieszkań i lokali, 
czyszczenie okien,

uszczelnianie drzwi i okien 
oraz prace szklarskie.

Punkty przyjęć w Poznaniu:

1. przy ul. 27 Grudnia Ś, teł. 523-12
2. przy ul. Wrocławskiej 6, tel. 91-52

' 3. przy ul. Ratajczaka 28, tel. 517-48
4. przy ul. Garbary 31, tel. 42-30
5. przy ul. Kraszewskiego 14, teł. 35-68
6. przy Rynku Łazarskim 11, tel. 656-63

Biura Spółdzielni:Poznań, ul. Mickiewicza 
36, tel. 631-11, 32-83. K3400

Parcela 1200 m2 Osiedle War­
szawskie, 20.000 zł, 1400 m2 
parcela Antoninek - Zieleniec. 
10.000 zł. sprzeda Nowak, 
Poznań, Czerw. Armii 26.

18854g
Odstąpię udział w budowie 
domku jednorodzinnego, spół­
dzielczego w Poznaniu. Zgło­
szenia 12 listopada telefo­
nem 99-79 lub osobiście Chu­
doby 15, m_6._____  19372g
Kupię połowę domku. willi z 
wolnym jednym pokojem, ku­
chnią. chętnie Puszczykowo, 
Puszczykówko, blisko stacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 19404g.

Nie podjęte wygrane czekają na Was
TfffnffiTłKTTPfTfTTfTITfflfflłflRfłTnfTJfflł

Sprawdzajcie w kolekturach 
Tabele Wygranych Loterii Pieniężnej

K3336

Czasopisma naukowe i popularno-naukowe 
w prenumeracie na rak 1955

należy zamawiać w oddziałach „Ruchu", w urzędach pocztowych lub 
w Centrali Kolportażu „Ruch", Warszawa, Srebrna 12 (Konto P. K. O. 
nr 1-6-100.020).

W poniższym wykazie czasopism ukazujących się nakładem Pań­
stwowego Wydawnictwa Naukowego podano przy każdym z tytułów 
cenę w prenumeracie rocznej.

Kamienice handlowe, wille, 
parcele « różne nieruchomo­
ści poleca i poszukuje Pracel. 
Poznań, Szymańskiego 8. 
_______ 18503g
Willę z wolnym mieszkaniem
— Dąbrowskiego, kamienicę
— 5 sklepów 180.000 zl, wil­
lę z ogrodem — Mosina — 
80.000 zl, parcelę 750 m2 * * przy 
Słonecznej. 1150 m! — Gór­
czyn, 35.000 zł, sprzeda Metel- 
ski, Poznań. Armii Czerwonej 
23_______________ 18776g
Parcele, dcmki, wille, kamie 
nice. kupno sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.

18394e
2 damki z ogrodem sprzedam. 
Heiena Majewska Poznaa-An- 
toninek, Głowieniec 8.
___________________ I9y2g
Parcele, wille, domy, poleca 
poszukuje „Osadopol" Rok 
za'. 1924. Poznań. Nowowiej- 
skiegoG. 19225g
Parcelę 1300 m2 Antoninek, 
korzystnie sprzedamy. Budo­
wa dowolna. „Osadopol" Poz­
nań Nowowiejskiego 6. 
_____________________ 19226g
Kamienice, wille z wolnymi 
mieszkaniami, domki jedno­
rodzinne (Poznań - prowin­
cja) wielki wybór, parcel 
pod dowolną budowę korzy­
stnie poleca i poszukuje A 
damski. Poznań - Łazarz, 
Chłodna 3, tel. 645-10.

 19235g
Kupię willę w Poznaniu, przy 
tramwaju, jednorodzinną, wy­
łączoną, z ogrodem owoco­
wym. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1923 lg._________________
Dom blisko Poznania, stacja 
w miejscu, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 19233g. _
Kamienicę przy ulicy handlo­
wej, wartość stosownie do 
obiektu, natychmiast kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego _3, £la_19242g:__
Wezmę w dzierżawę domek 
jednorodzinny z ziemią (może 
być na wsi ewtl. możliwość 
zamiany mieszkania w Lubo­
niu k. Poznania). Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, nr 19251g.
Domki na Winiarach. Starołę- 
ce, Solaczu, Czempiniu Pusz­
czykowie, Mosinie, Plewi- 
skach, od 75.000 zl. sprze­
dam. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. 19246g
Tanio sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, 1500 
m2. Nowak. Luboń. Dzierżyń­
skiego 1. 19270g
Dom 3 pokoje z kuchnią, za­
budowaniami, ogrodem 1 ha 
ziemi, 5 minut od dworca w 
Pęckowie. sprzedam natych­
miast. Pośrednicy wykluczeni. 
Bambrowa. Pęckowo 19273g
Parcelę przy ul. Promienistej, 
722 m2, spiesznie sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań - Juniko- 
wo, Grotkowska 19. 19280g
Parcelę Junikowo • dworzec. 
2500 ms. sprzedam. Poznań. 
Jeżycka 37, ra 8.   19298g
Sprzedam tanio duże parcele 
w starołęce. Poznań. Ście­
giennego 25 m 1, Górczyn. 
_____________________19302g
Bom w Środzie zamienię na 
samochód • osobowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3, dla 19308g._________
Sprzedam dom narożnikowy 
w rynku były hotel w mie­
ście powiatowym pod Pozna­
niem. Zgłoszenia: Pawlikow­
ski. Stalinogród, Gliwicka 201 
tel. 310-77___________ 19323g
Parcelą od właściciela kupię 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiegp 3, dla 19334g.
Domek z zabudowaniem, 1—3 
ha ziemi,, z dobrym dojazdem, 
poszukuję. Oferty Biur0 Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19336g. __________
Parcelę pod budowę domku 
jednorodzinnego, do 800 m2 
od właściciela, blisko tram 
waiu do 15.000 zł. kupię. 0 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czcwskiegp 3, dla 19343g.

Sprzedam korzystnie parcelę 
2100 m2. w Żabikowie. Kru- 
szczyński. Poznań, Dzierżyń­
skiego 161. 19350g
Willę jednorodzinną 3 pokoje 
z kuchnią, ogrodem, wszelki­
mi wygodami, sprzeda właści 
ciel. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19357g.
Domek z wolnym mieszkaniem, 
i ziemią w okolicy Poznania, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
19361g.
Parcelę blisko stacji kolejo­
wej — Swarzędz, przy ulicy, 
sprzedam lub zamienię na sa­
mochód osobowy. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3 dla 19384g.
Parcelę z planem na budowę 
jednorodzinnej willi, Grun­

wald 45.000 zł, sprzeda Gru­
szczyński Poznań. Wawrzy­
niaka 22. 19398g
Trzy morgi dobrej ziemi, pe­
ryferie Poznania, sprzedam. 
Gruszczyński Poznań Wawrzy 
niaka 22. 19399g

Kupno
Zakupimy pełne roczniki
„Dziennika Ustaw" od roku 
1948 do 1952 włącznie, oraz 
„Monitora Polskiego" od ro­
ku 1948 d0 1951 włącznie. 0- 
ferty z podaniem ceny kiero­
wać Gminna Spółdzielnia „Sa 
mopomoc Chłopska" w Strzał- 
kowie. 19466p
Skrzypce połówki, o dobrym 
tonie kupię. Poznań - Sołacz. 
Klin 5, m 3. 19266g
Przednią oś do samochodu 
„Opel" P4, kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dla 19366g.
Wirnik albo dynamo na slar_ 
ter do samochodu Goliath F, 
400. kupię. Gryska. Poznań- 
Górczyn, Zgoda 66. 19367??
Kupię blok do motoru Deutz, 
na ropę 8—10 KM średnica 
cylindra 100 mm z kwadrato­
wą pompą. Zgłoszenia z po­
daniem ceny Wincenty Skrok. 
Latalice, poczta Lednogóra, 
pow. Poznań. 19368g
Kupię bramę i furtkę ogrodo­
wą. Oferty z ceną Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
19397g.
Piec na trociny kupię. Poz­
nań Wrońskiego 7 m 7.

19402g
Westfalkę na węgiel kupię. 
Krygier, Poznań 1 clcowa 
17.' 19412g
Oponę 400X19, w dobrym 
stanie, kupię. Ambroszkie- 
wicz Poznań Roosevelta 5.

19403g

Sprzedaż
Fotel - amerykankę dwuoso­
bową sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 39 m 2.

_____ 19213?

Radio Mazur, zegarek Omega, 
wózek . autko, bandżolę, tanio 
sprzedam. Poznań, Gąsioro- 
wskich 12, m 20 dzwonić 3 
razy. 19214g
Pokój stołowy, nowoczesny, 
mało używany sprzedam. Po­
znań. Przemysłowa 51, m 9. 
od godz. 14—18. 19222?
Motocykl 200 ccm zapasowy 
silnik po remoncie, okazvi 
nie sprzedam. Doroszewski 
Poznań. Findera 52. 19234?
2 łóżka, stoliki nocne (brzo
za) sprzedam. Poznań Dąbro­
wskiego 41, m 8. 19244g

BARAK
większy

spiesznie zakupi instytu­
cja państwowa. Oferty z 
podaniem wymiarów i ce­
ny kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia K3402.

Kupon angielskiej gabardyny 
(kolor piaskowy), sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 19237g.
Maszynę do szycia „Neuman" 
radio ,,Stern" nowe, na kla­
wiszach, sprzedam. Poznań, 
Trybunalska 12, Gabryelewicz 
przy Kasztelańskiej (Osiedle 
Grunwaldzkie). 19247g
Oponę dobrą, rozmiar 650X19 
sprzedam. Komorniki, ul. Za- 
bikowska 17. 19249g
Pianino czarne, nowoczesne, 
w dobrym stanie „Sponnagel" 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
19254g.
Piec na trociny sprzedam. 
Poznań - Rataje 5 warsztat. 
____________________ 19255g

Wózek koszykowy sprzedam 
tanio. Poznań, Jackowskiego 
62, m 1. Solczyńska. 19256g
Samochód osobowy Ford V8, 
kabriolet 4-osobowy, w bar- 
dz dobrym stanie, sprzedam. 
Bubacz. Gniezno Roosevelta
15. tel. 14-11. 19258g
Okna nowe, dwuskrzydłowe 
dwudziałowe. sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 10260g.
Sprzedam pianino krzyżowe 
oraz maszynę do szycia „Sin­
ger". Poznań - Wola. Cho- 
dzieska 6. m 1._____ i9261 g
Pelisę damską na średnia fi­
gurę. okazyjnie sprzedam. Po 
znań, Paderewskiego 2. m 2.

19268g
Radio „Syrena" sprzedam 
Poznań. Dąbrowskiego 84 m
16. 19271g
Platformę na 16, P/z-tonowa 
snrzedam. Poznań - Zegrze. 
Rzeczańska 4, m 3. 19272?
Jadalnie korzystnie sprzedam 
Zgłoszenia: Luboń, Waryń­
skiego 6. 19274?
Biurko stylowe sprzedam. Po­
znań Kossaka 3 m 1

19276g
Agresty wysokopienne, okazyj 
nie sprzedam. Poznań, Krasze­
wskiego 15, m 8. 19278g
Maszynę do szycia krawiecką 
„Singer" rotacyjną, sprze­

dam. Poznań Rokossowskiego 
181 m 4.___________19282g
Wóz konny 6-tonowy nadają­
cy się również na przyczepę 
oraz wóz 1,5 tonowy, jedno­
konny, sprzedam spiesznie. 
Poznań, Kościelna 21, m 6.

19284g
Okazyjnie sprzedam 200 X 
1,50 m siatki parkanowej. 
Poznań - Dębiec, Górecka 91, 
m l.Nowak. 19287g
Gabardynę granatową, kupon, 
pióro, ołówek „Pelikan", 
sorzedam. Poznań, Strzelecka 
3O._m 8.______ __ 19289g
Sypialnię i szafy orzechowe 
poleca stolarnia. Poznań, 
Dzierżyńskiego 39.____19293g
Róże czerwone, krzew, 10 zł 
szt.. sprzedam. Kużdowicz, 
Piątkowo, pow. Poznań.

19294g
Maszynę do wyrobu guzików, 
maszynkę do podnoszenia o- 
czek ,,Vitos“ oraz przetwor­
nicę do radia sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3,_dla 19297g.__
Zegar samochodowy wskazu­
jący godziny, ręczny wózek, 
piec gazowy pokojowy, kasę 
ogniotrwałą, sprzedam. Poz­
nań. Jeżycka 37 m 8.

19299g
Piec kaflowy przenośny i mo­
torek elektryczny 1,1 KW, 
krótkozwarty, na prąd zmień 
ny, sprzedam Poznań. Garba­
ry 35, m 25 od godz. 17—19.

19300g
Samochód osobowy DKW, 700 
ccm. kabriolet, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 19304g._______________
Wózek koszykowy z matera­
cem okazyjnie sprzedam 450 
zł. Poznań Grunwaldzka 119, 
m 3. 19312g
Wózek - autko i łóżeczko ko­
szykowe, sprzedam. Poznań, 
Nowotomyska 18 m 3.

19313g
Maszynę d0 szycia, motor na 
prąd, 2 KW sprzedam. Poz­
nań. Bluszczowa 3. m 4.

19326?

Przewielebnemu Duchowieństwu, Pracownikom, Lo­
katorom, Krewnym i Znajomym za ofiarowane wieńce, 
kwiaty, wyrazy współczucia liczny udział w pogrzebie 
ukochanego ojca. śp.

Wawrzyn a Korcza
serdeczne „Bóg zapłać!"

składają DZIECI.
Środa, październik 1955 r. 19339g

Cegłę, drzewo, dachówkę, 
sprzedam. Poznań Klasztorna 
22.___ _____19319g
Wózek głęboki, koszykowy, 
w bardzo dobrym stanie, sprze 
darń. Poznań, Chudoby 17, 
m 1. 19329g
Rowęr wyścigowy bez prze- 
rzutki. czeski, prawie nowy, 
cena 1750 zł. sprzedam. Poz­
nań, Pamiątkowa 13 ni 5.

19333g
Broszkę z brylantami sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
dla 19340g.
Sprzedam karoserię samocho­
du Mercedes V170. Poznań, 
Magazynowa 9.   19341g
Samochód „Opel Olimpia" doi 
noząworowy, w dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań, Bed­
narska 18. narożnik Dąbrow­
skiego i Przybyszewskiego.

19327g
Tokarnię 180 cm tłoczenia, 
płaskie łoże, sprzedam. Poz­
nań. św. Wojciech 2. w podwó 
rzu. 19328g
Motocykl DKW 200 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań Nehringa 6, m 2. 
___________________  19421g
Jadalnię solidną korzystnie 
natychmiast sprzedam. Poz­
nań Grunwaldzka 4lb, m 2.

19428g
Silnik DKW 200 ccm, SB. sprze 
dam. 2.500 zl. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 19347g. _____________
Dobre skrzypce sprzedam. li­
ski, Poznań, Ratajczaka 26 
m 95. 19351g
Spacerówkę sprzedam. Poz­
nań Madalińskiego 13, m 21.

19353g
Cegłę, tragarze, kaloryfery, 
sprzedam. Poznań Góra Prze- 
mysława 4 podwórze

19355?
Psa boksera, 10-miesięcznego, 
sprzedam. Poznań - Górczyn. 
Andrzejewskiego 25, Michal­
ski.   19358g
Balans mały jednorarnienny, 
sprzedam. Poznań - Zegrze. 
Ostrowska 150c. 19362g
Maszynę do szycia okazyjnie 
sprzedam. Poznań. Grottgera 
4 m 2c. 19364g
Taksometr z reduktorem sprze 
dam. Poznań Grunwaldzka 15, 
m_3.___ ___________  19365g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań. Cze 
sława 3, m 3. _ 19371g
Maszynę do szycia stan do­
bry. sprzedam. Poznań Zwie­
rzyniecka 41 m 4. 19374g
Sadzonki rabarbaru malinowe­
go, sprzedam. Jazdończyk Po­
znań - Zegrze, Durzyńska 19, 
tel. 849-12. _ 19375g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek, sprzedam. Cena 2.900 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
19378g.___ __________
Garaż przenośny z blachy fa­
listej, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 19379g._______________
Psy owczarki alzackie: dwu­
letni i siedmiomiesięczny, 
sprzedam. Poznań. Małeckiego 
3. m 7. 19380g
Wózek - autko na łożyskach, 
sprzedam. Poznań Kantaka 4 
m 3._________________ 19381"
Radio AT 5-zakresowe i tap­
czan jak nowy, sprzedam. Po­
znań Wawrzyniaka 27 m 6. 
____________________ 19382g
Okazyjnie sorzedam wózek ko 
szykowy. Poznań. Obornicka 
153. m 1. 19392g
Szafkę do adaptera sprzedam. 
Poznań, Graniczna 15, m 10.

19395g

Lokale
Pokoju umeblowanego ewtl. 
wspólnego, poszukuje kawaler. 
Poznań tel. 657-25, od godz. 
7—15.____________ 19189g
.Ucznia do lat 16 na pokój* 
przyjmę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19221g.
Pokój średni., frontowy, w 
centrum zamienię na wię­
kszy. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
19224g.______________
Pokoju poszukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19236g._______________
Zamienię pokój z kuchnią w 
suterenie na pokoi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
ski p"o 3 dla 19245g.

Mieszkanie samodzielne w 
śródmieściu. Bydgoszcz, 3 lub 
4 pokoje z kuchnią, zamienię 
na mniejsze, samodzielne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18640g.___
Zamienię pokój słoneczny, 
komfort, śródmieście na wię­
kszy. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
£9!72g. ____
Samotny, spokojny spiesznie 
poszukuje pokoju względnie 
wspólnego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19174g.
Mieszkania dwu-, trzypokojo­
wego do remontu wzgl. kupię 
część nieruchomości (przystą­
pię do wspólnej odbudowy). 
Oferty Biur0 Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 19241g.
Zamienię l‘/e pokoju z ku­
chnią, przedpokojem, samo­
dzielne. w śródmieściu. IV 
ptr., na samodzielne, pokój 
z kuchnią, dzielnica obojętna 
(chętnie w domu kolejowym). 
Oferty Biur0 Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 19253g.
Student poszukuje pokoju, naj 
chętniej z fortepianem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 19257g.
Pracująca studentka poszu­
kuje spiesznie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dia 19263g.
Pokój z kuchnią. I ptr., z o- 
gródkiem, wę Wrocławiu, za­
mienię na mieszkanie w Poz­
naniu. ,Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19264g. __ ____
Pokój ewtl. z utrzymaniem 
dla dwóch uczni, poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czey/skiego 3 dla 19265g.
Starszy samotny wdowiec po
szukuie pokoju umeblowane­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19267g.__ . _______________
Starsza, kuituraina pani po­
szukuje pokoju bez mebli. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3 dla 19269g._
Pokój z kuchnią, w Szczeci­
nie zamienię w Poznaniu na 
takie samo lub pokój. Poz­
nań, Szamarzewskiego 22, m 
3.______  1927 5?
Duży pokój z przynależnościa- 
mi. zamienię na podobne lub 
większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
19277g.
Mieszkania do remontu poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19281g.
2-pokojowe mieszkanie, samo­
dzielne komfortowe zamienię 
na większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
19283g.___________________
Bezdzietne pracujące małżeń­
stwo szuka pokoju, chętnie 
pustego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
I9285g__ ________
2 pokoje z kuchnią, samodziel 
ne piwnice, nadające się na 
warsztat, zamienię na podo­
bne na Osiedlu Grunwaldz­
kim lub Puszczykówku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3 dla 193012- _
Studentka pracująca poszu­
kuje pokoju. Warunki d0 omó 
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Sy/ierczewskiego 3, dla 
19307g. _ ____ _______
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
ogrodem przy przystanku au­
tobusowym. na Starołęce na 
2 pokoje z kuchnią, w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
19309g.___________________
Zamienię 4 pokoje z ogrodem 
owocowym, w Czarnkowie, na 
mieszkanie 3-pokoiowe z ku 
chnią względnie dwa duże z 
kuchnią w Poznaniu, dzielni­
ca obojętna lub w Gnieźnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 19314g,
Niezależny pan, na stanowi­
sku, poszukuje pokoju ume­
blowanego lub do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 19317g.

Komfortowe 3-pokojowe mie­
szkanie w letniskowej okolicy, 
niedaleko Poznania, zamienię 
na mieszkanie w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19318g.
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
suterena, zamienię na wię­
ksze. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla I9325g.

Dnia 7 listopada 1955 r. zmarł nagle nasz długoletni 
pracownik

JanWygocki
przeżywszy lat 67.

W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego praco­
wnika. Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 10 bm., o godz. 
11.40 na cmentarzu jeżyckim.

Cześć Jego pamięci!

REKTOR, PRACOWNICY oraz ORGANIZACJA ZAKŁADOWA 
UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO

 K3420

FILOZOFIA — EKONOMIA 
Myśl Filozoficzna — zł 90 
Myśl Filozoficzna — Przekłady — zł 20 
Ekonomista — zł 60 
Ekonomista — Przekłady — zł 20 
Przegląd Statystyczny — zł 48

HISTORIA i NAUKI POMOCNICZE 
HISTORII

Kwartalnik Historii Nauki i Techniki
— zl 100

Kwartalnk Historyczny — zł 90 
Kwartalnik Historyczny — Przekłady

— zl 20
Przegląd Historyczny — zł 60 
Kwartalnik Historii Kultury Materialnej

— zł 80
Wiadomości Archeologiczne — zl 76 

FILOLOGIA
Kwartalnk Neofilologiczny — zł 60
Meander — zł 60
Przegląd Orientalistyczny — zł 60

FIZYKA I ASTRONOMIA 
Acta Physica Polonica — zł 90 
Postępy Fizyki — zł 66 
Acta Astronomica Polonica — zt 60 
Postępy Astronomii — zł 32 
Urania — zł 24

CHEMIA
Roczniki Chemii — zt 100
Wiadomości Chemiczne — zł 72 

NAUKI 0 ZIEMI
Acta Geophysica Polanica — zł 48 
Acta Geologica Polonica — zł 80 
Czasopisma Geograficzne — zł 40 
Przegląd Geograficzny — zł 60 
Przegląd Geograficzny — Przekłady

— zł 48
Poznaj Świat — zł 36
Przegląd Meteorologiczny I Hydrologicz­

ny — zł 36
NAUKI BIOLOGICZNE 

Acta Biochimica Polonica — zł 80 
Acta Microbiolngica Polonica — zł 40 
Acta Falaeontologica Polonica — zl 80 
Acta Societatls Botanicorum Poiniae

— zł 92
Chrońmy Przyrodę Ojczystą — zł 24 
Ekologia Polska (Seria B) — zl 36

W ramach uprawnień Spół­
dzielni Mieszkaniowej zamie­
nię mieszkanie 4-pokojowe z 
kuchnią, we Wrocławiu, na po 
dobne lub mniejsze w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
19320g._______ ____________
Solidny na stanowisku poszut 
kuje pokoju zaraz. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3,_dla_19321g.
Uczciwa studentka poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
19324g.______________
Pracująca panienka poszuku­
je pokoju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
19332g.___________________
Poszukuję spiesznie 1 lub 2 
pokoje z kuchnią, do remon­
tu. Warunki do omówienia. 
Poznań Poznańska 44 m 2. 
____________________ 19338g
Pokój samodzielny zamienię 
na pokój z kuchnią. Poznań 
Żydowska 15/18, m 13. I ptr., 
od godz. 16.________ 19345g
Małżeństwo poszukuje pokoju 
z używaniem kuchni lub mie­
szkania do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3 dla 19354g.
Dwa pokoiki z kuchnią, samo 
dzielne, zamienię na pokój z 
kuchnią, parter, samodzielne, 
Jeżyce. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19356g. \
Pracujący poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 19359g._
Dentysta poszukuje pokoju 
na gabinet dentystyczny, do 
drugiego piętra. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
19377g.
Pracująca poszukuje natych­
miast pokoju pustego lub ume 
blowanego. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla
19390g._____________
Samotny lekarz poszukuje u- 
mcblowanego względnie puste­
go, niekrępującego pokoju, 
najchętniej w śródmieściu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 19396g.

Praca
Gosposia dochodząca do małe­
go domu potrzebna zaraz. Zgło 
szenia tel. 89-71 lub adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dia 19206g.
Pomoc domowa z noclegiem, 
utrzymaniem, zaraz potrzebna. 
Poznań Długa 11, m 6.

___________ ___ 19223g
Potrzebna pomoc domowa 
świadectwa konieczne. Zgło­
szenia Poznań - Młyńska 12, 
m 7, od godz. 15. 19228g

Folia Biologica — zł 80
Kosmos (Seria A — Biologia) — zł 60 
Kosmos (Seria B — Przyroda nieożywio­

na) — zl 48
Postępy Biochemii — zł 60
Wiadomości Parazytologiczne — zł 48 
Wszechświat — zl 48

NAUKI TECHNICZNE
Archiwum Automatyki i Telemechaniki

— zł 48
Archiwum Budowy Masryn — zł 80 
Archiwum Elektrotechniki — zł 80 
Archiwum Górnictwa — zł 60 
Archiwum Hutnictwa — zł 60 
Archiwum Hydrotcchniki — zl 80 
Archiwum Inżynierii Lądowej — zł 80 
Archiwum Mechaniki Stosowanej

— zł 100
Geodezja i Kartografia — z) 48 
Kwartalnik Architektury i Urbanistyki

— zł 80
Rozprawy Inżynierskie — zł 80 
Rozprawy Elektrotechniczne — zł 80

ORGANIZACJA NAUKI — OGOLNE 
Nauka Polska — zł 80 
Sprawozdania z czynności i prac PAN

— Zł 60
Biuletyn Polskiej Akademii Nauk
Wydział II — miesięcznik zł 120 
Wydział III — miesięcznik zl 120 
Wydział IV — kwartalnik zł 40
Zycie Szkoły Wyższej — zł 60

CZASOPISMA INSTYTUTU POLSKO- 
RADZIECKIEGO

Kwartalnik Instytutu Polsko-Radziec­
kiego — zł 60

Soeietica w Polsce — Kwartalny Prze­
gląd Bibliograficzny — zł 60

KATALOGI PWN
Ukazały się i są dostępne ra. in. w 
księgarniach oraz w bibliotekach nastę­
pujące wydawnictwa katalogowe PWN: 
Katalog PWN 1951 — 1955 (książki) 
— Katalog Skryptów dla Szkół Wyż­
szych 1951 — 1955 — Katalog Cza­
sopism Naukowych 1955—1956.
Katalogi wysyła na żądanie Dział Pro­
pagandy PWN. Warszawa, Krak. Przed­
mieście 79.

tWn
Pomoc domowa do małej ro­
dziny (4 osoby) potrzebna. 
Poznań, Czwartaków 24, m. 3. 
__________ _________19187g

Gospodyni samodzielna, kwali­
fikowana, przyjmie posadę 
(wieś, miasto). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
ola 19215g._______________
Krawcowa cholewkarka do 
szycia bamboszy. potrzebna 
poza dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
19230g.__________________
Pomoc domowa na 4 godziny 
dziennie, potrzebna. Poznań 
Mickiewicza 15, parter prawo.
_____  __ _ ___  19232g
Pomoc do dziecka, z referen­
cjami, potrzebna zaraz. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
19291g. ______________
Woźnica samotny potrzebny 
zaraz. Ogrodnictwo Poznań. 
Zawady 19 ___ ___  19295g
Emerytka do 3 osób może się 
zgłosić. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 19296g.

Kierowca - mechanik obezna­
ny z Mercedesem V170, po­
trzebny na taksówkę. Poznań. 
Wszystkich świętych 4a, m 2.

______________ __ 19337g
Młody technik budowlany po­
szukuje posady. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 19370g.

Pomoc domowa na stale, naj­
chętniej z prowincji, poszuki­
wana. Poznań. Siemiradzkie­
go 3a. m 4. 19386g

Pomoc domowa zaraz potrze­
bna. Poznań, Źródlana 32.

19408g

Nauka
Tańców towarzyskich uczę 
Poznań Mickiewicza 27, m 7

18798?

Dnia 7 listopada 1955 r. po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
św. nasza najukochańsza siostra, ciocia, bratowa i 
szwagierka, śp.

Ada Władysława Pawlak
lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm,, o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Staszica 19. m 4. Kępno, Grudziądz. Szamotuły.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 19472g

W dniu 7 listopada 1955 zmarła w Poznaniu

Przewodnicząca Rady Zakładowej PCD

W Zmarłej straciliśmy niestrudzoną organizatorkę 
pracy związkowej i ofiarną koleżankę. Pamięć o Niej 
pozostanie żywa w sercaeh kolegów i współpracow­
ników. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o godz. 
15 na cmentarzu jeżyckim.

SKŁADNICA TRANSPORTOWA PTL W POZNANIU 
RADA ODDZIAŁOWA KIEROWNICTWO

________  _______ ___________ K3411

Nr 268 Sir. 5

K34O5

Student udzieli tanio lekcji 
matematyki, zakres szkół śre­
dnich. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19322g.

Zguby
Wynagrodzę znalazcę rulonu 
rysunków zgubionego 4 listo­
pada na trasie ul. Wyspiań­
skiego. Wiadomość: Poznań, 
tel. 620-80. 19290g

Zgubiono leg. Zw. Zawodowe­
go Pracowników Budowlanych 
Antoni Przybylski, Poznań, 
Naramowicka 213. 19286g
Zgubiono świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej na 
nazwisko Czesław Leśniewicz. 
zamieszkały wieś Kozarzewek' 
p-ta Kazimierz Biskupi, pow. 
Konin woj. Poznań. i9279g
Zgubiono leg. nr 56 i 045 In­
stytutu Przemysłu Włókien- 
Łykowych. Maria i Tadeusz 
Jasicki, Poznań Gwardii Lu­
dowej 11.__  19342g
Zgubiono leg. nr 38094/744 
Zw. Zaw. Pracowników Tran­
sportu Drogowego i Lotnicze­
go. Marian Szymański. Poz­
nań. Niska 6. 19391g
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 434053. 
Stanisław Leszczyński, Poz­
nań Słowackiego 35.
______ _______________19369g

Różne
Szyję garderobę damską i ni­
cuję. Poznań, Marchlewskie­
go 58a m 3 lewy dzwonek.

19292g
Maluję na powierzonym je­
dwabiu apaszki, szale, kupo­
ny. Maria Kuśnierkowa, Poz­
nań. Słowackiego 18 m 12.

19363g
Posiadam warsztat, urządze­
nia. uprawnienia, wyrób ga­
lanterii. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 19389g.



Ra czele — Sędziny
Powiat szamotulski osiąga 

znaczne wyniki w zbiórce na 
Budowę Stolicy. Do chwili o- 
becnej wykonano roczny 
plan w 90%. 21 gromad prze­
kroczyło już 100% planu. Na 
czoło wysunęły się: Sędziny 
— 156%, Grzebienisko i Lu- 
bosina — 131% oraz Otoro- 
wo, Szamotuły-Zamek, Pnie­
wy i Gaj Wielki — 125% pla­
nu rocznego. '

Wpływy byłyby na pewno 
większe, gdyby wszystkie 
miejskie i gromadzkie komi­
tety wzmogły aktywność.

(jki)

Efekt
dobrej współpracy

Pleszewska szkoła podstawowa nr 
1 — pisze nasz czytelnik Roman 
Szlachta — otrzymała ostatnio kom 
pletnie wyposażony gabinet fizyko­
chemiczny, lekarski i bibliotekę. 
Gabinet fizyczny posiada m. in. e- 
pidiaskop, wagę analityczną, no­
woczesny mikroskop. W auli szkol 
nej urządzono „prawdziwą" sce­
nę z kurtyną i kulisami. W świetli­
cy szkolnej są efektowne stoliki 
kryte szkłem oraz aparat radiowy z 
adapterem.

To wyposażenie zawdzięcza szko 
ła dobrej współpracy Komitetu Ro 
dzicielskiego z kierownictwem i 
gronem nauczycielskim szkoły.

(km)

Zapomnieli
o najważniejszym

5 procent
to za mało!

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Remontowo-Budowlana 
w Ostrowie plan za III kwar­
tał wykonała w 105,3 proc., 
lecz tylko 5 proc, przypada z 
tego na usługi dla ludności. 
Należałoby może przeanalizo­
wać ceny stawek za usługi, 
gdyż dotychczasowe — zbyt wy 
sokie — są przyczyną niekorzy 
stania z pracy spółdzielni.

Jakość robót wykonywanych 
przez Spółdzielnię nie budzi 
żadnych zastrzeżeń. (H)

O Łeknie
po raz trzeci

Aby zapewnić porządek na ulicz 
kach tego maleńkiego miasteczka, 
GRN wydała specjalne zarządzenie 
zobowiązujące właścicieli nierucho 
mości do utrzymania czystości. Od­
pis tego aktu prawodawczego nade 
słano nam z Prezydium PRN w Wą 
growcu w związku z naszą notat­
ką „Jeszcze o Łeknie". Dowiedzie­
liśmy się także, że zanieczyszczanie 
brzegów jeziora również zostało za­
bronione pod karą. Ma być tam po­
stawiona ponadto specjalna tablica 
ostrzegawcza, (pż)

Złote gody
50-lecie pożycia małżeńskie­

go obchodzili przed kilku dnia 
mi Teodozja i Ludwik Kawa- 
łowie, zamieszkali w Zaboro- 
wie (pow. Leszno). 73-letnia 
pani Teodozja i 74-letni pan 
Ludwik cieszą się dobrym 
zdrowiem i sami gospodarzą 
na kilkuhektarowym gospodar 
stwie.

Jubilatom życzymy jeszcze 
długich lat zdrowia.

Kina
KALISZ: Wolność — „Szer­

szeń", Stylowe — „Trzy star­
ty"; OSTRO W: Przodownik — 
„Skąd my się znamy". Słońce — 
„Błękitny krzyż"; GNIEZNO: 
Polonia — „Wyrocznia", Lech — 
„Elżbieta, Joanna, Lizystrata"; 
LESZNO: Sportowiec — „Wróg 
publiczny nr 1“.

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

7.10 — koncert krak. ork. PR, 
8 06 — saksofon, harmonijka ust 
na i gitara, 8.36 — „Złota kacz­
ka" — J. Maklakiewicz, 9.28 —

ZE SZKOŁY NA WTES

Po ukończeniu szkoły rolniczej Eligiusz Jankowski 
z Chojna nad Wartą powrócił do domu, aby zdobyte wia­
domości teoretyczne wykorzystać praktycznie przy pod­

noszeniu na wyższy poziom gospodarki ojcowskiej. 
Na zdjęciu: koszenie udanych poplonów na kiszonkę dla 
bydła, (jki) Fot.: J. Jakubowski

Sobie

i krajowi
Na około 11 milionów zło­

tych ocenia się prace wykona­
ne w roku bieżącym w czynie 
społecznym przez młodzież z 
organizacji „Służba Polsce" i 
LZS-ów. M. in. młodzież zale­
siła około 107 ha nieużytków 
rolnych, uporządkowała 73 km 
pasów’ leśnych oraz wybudo­
wała 600 stadionów i innych 
urządzeń sportowych. Ponad­
to przepracowała 140 tysięcy 
roboczodni przy pracach wod­
no-melioracyjnych, żniwach i 
wykopkach, oddając tym sa­
mym wielkie usługi mieszkań­
com wsi.

20 kwintali z hektara

Przodujący chłopi
'ii

się w Kościanie
Spóźniłem się nieco. Sala ZMP wypełniona po brzegi. Co naj­

mniej 300 osób. Gwarno już i wesoło. Rozradowane twarze, oży­
wione rozmowy, krzyżujące się pytania i odpowiedzi. Naprawdę 
wesoły zjazd. To chłopi — przodownicy produkcji rolnej i mistrzo­
wie hodowli spotkali się w Kościanie. Reprezentują tu 1670 indy­
widualnych i 20 zespołowych gospodarstw z powiatu kościańskiego, 
które już w październiku wykonały zadania gospodarcze ostatnie­
go roku 6-latki, a teraz produkują na poczet nowego planu.

Zasępiły się przez chwilę 
twarze przodowników w rol­
nictwie, gdy z ust zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
PRN ob. Andrzejewskiego pa- 
dły słowa, że mimo tyiu przo- _ 
dujących gospodarstw powiat 
jako całość wykonał zaledwie 
94 proc, planu skupu zboża, a 
zaległości z obowiązkowych do­
staw żywca wynoszą 116 ton i 
mleka 380 000 litrów.

Ta opieszałość wielu gospo­
darzy indywidualnych i spół­
dzielni produkcyjnych w reali­
zacji planów — jest niczym 
nieuzasadniona. Urodzaje bo­
wiem w tym roku były bar­
dzo wysokie. Paszy jest pod- 
dostatkiem. Dzięki skrzętności, 
zapobiegliwości, pracowitości, 
stosowaniu nowoczesnych me­
tod agrotechnicznych, zwięk­
szonej puli nawozów sztucz­
nych — osiągnięto w powiecie 
kościańskim przeciętną zbioru 
czterech głównych zbóż po 20 
kwintali z hektara. Obliczono 
ściśle na podstawie przeprowa­
dzonych omłotów żyta, pszeni­
cy, owsa i jęczmienia. To jest 
cyfra wysoka, niewiele odbie­
gająca od przeciętnej zbiorów 
rolnictwa czechosłowackiego i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Cyfra, która radu­
je nas wszystkich.

Chłopi w wystąpieniach 
swych żądali szerszej popula­
ryzacji nowoczesnych sposobów 
agrotechnicznych, upowszech­
nienia metod stosowanych 
przez gospodarstwa przodują­
ce, organizowania wycieczek 
poznawczych. Wielu mówców 
domagało się, aby w pracy 
służby rolnej było mniej teore­
tyzowania, a więcej praktycz­
nych przykładów.

Dyskusja toczyła się w atmo­
sferze swobody i szczerości. Pa­
dały słowa prawdy pod adre­
sem zakładów mleczarskich w 
sprawie zaniżania ilości tłusz­
czu w mleku, krytykowano cuk­
rownię i kolej za nieterminowe 
podstawianie wagonów do bu­
raków, wysuwano pretensje do 
gminnych spółdzielni o niere­
gularne dostarczanie paszy. 
Krytykowano Wydział Podat­
ków Wiejskich, który np. Wł. 
Marciniakowi podwyższył o 
10 proc, podatek dlatego, że 
odstawia dużo mleka ponad­
planowego...

W rolniku — mówili dysku­
tanci — trzeba widzieć nie tyl­

„Zespoły świetl. przed mikrofo- j 
nem", 10.55 — czechosłowacka f 
muzyka symfoniczna, 12.15 — u- 
twory ną sopran i wiolonczelę, i 
12.30 — radziecka muzyka ludo- a 
wa, 16.15 — koncert ork. rozgł. . 
łódzkiej PR., 17 — z życia Zw. J 
Radzieckiego, 17.30 — Sonata ’ 
fortepianowa — Beethoven, 17.55 * 
„Dawne pieśni ludowe"/ 18.20 t
— korespondencja z zagranicy, t 
18 35 — „Sylwetki kompozyto- ( 
rów", 19.40 — Radiowa spółdzieł f 
nia satyryczna, 20.30 — koncert j 
życzeń dla wsi, 21 — odpowie- 
dzi Fali 49, 21.12 — W dniu 10 j 
rocznicy powstania SFMD, 22.10 a
— muzyka, taneczna.

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 20, 23. j

ko dostawcę towarów spożyw­
czych, ale także producenta 
tych towarów. Trzeba uwzględ­
niać jego potrzeby i pomagać 
mu w przełamywaniu trudno-

Ł tego ploto...
- ognia nie będzie

Prawie wszystkie szkoły po­
wiatu obornickiego są już za­
opatrzone w węgiel i drewno 
na zimę. Tylko szkoła podsta­
wowa w Gorzewie, gromada 
Ryczywół, otrzymała do tej po­
ry zaledwie 1,5 tony węgla, a 
drewna nie przydzielono jej 
wcale. Nauczyciele z Gorzewa 
są zmuszeni przynosić drzewo 
do rozpalania ognia w szkol­
nych piecach — z domu.

O powyższej sprawie zasygna 
lizowało kierownictwo szkoły 
Gromadzkiej Radzie Narodo­
wej w Ryczywole. Ta poleci­
ła... rozbierać płot wokoło za­
budowania gospodarczego szko 
ły twierdząc, że nie nadaje 
się już do naprawy. Propozy­
cja przewodniczącego GRN w 
Ryczywole została przyjęta z 
oburzeniem. Płot ten bowiem 
łatwo można naprawić przez 
wymianę kilku słupów. Posta­
wienie nowego pociągnęłoby 
za sobą wiele kosztów.

Jest natomiast inny sposób 
zaopatrzenia szkoły w drewno: 
w tym roku Prezydium GRN 
w Ryczywole pobrało z lasu 
wiele żerdzi, część ich może 
służyć jako opał dla szkoły.

(kt)

K dlaczego w Mieścisku
— inaczej?

W powiecie wągrowieckim istnie­
ją cztery świetlice gromadzkie: w 
Siennie, Lechlinie, Łeknie i Mieści­
sku. Dobre warunki lokalowe po­
siada świetlica w Siennie. Znajdu­
je się tam pięknie urządzona czy­
telnia z należycie utrzymanym 
księgozbiorem. Świetlicą kieruje 
nauczyciel ob. Kaszak, który prze­
widuje w planie pracy na okres 
jesienno-zimowy m. in. populary­
zowanie dzieł Mickiewicza oraz 
wiedzy rolniczej.

Również świetlice gromadzkie w 
Lechlinie i Łeknie zostały dobrze 
przygotowane w obecnym sezonie 
Świetlica w Lechlinie została wy­
remontowana i wymalowana.

Słabo natomiast przygotowano 
świetlicę w Mieścisku, (kdw)

Z kroniki sądowej
Na siedem miesięcy więzienia 

skazany został Franciszek Miro- 
chowski za pobicie w stanie nie­
trzeźwym Haliny Jeżak i awantu­
rowanie się w komisariacie MO.

Nieuczciwy konduktor MPK Wa­
lerian Werner, zamieszkały w Po­
znaniu przy ul. Armii Czerwonej 
43, m. 9, który przywłaszczył sobie 
510,50 zł ze sprzedaży biletów, wy­
rokiem sądu został skazany na pół 
roku więzienia, (km)

\ -\ -I

— Ja też na trening, proszę pani.

ści produkcyjnych. Wielu rolni­
ków mogłoby np. rozszerzyć 
hodowlę trzody chlewnej, ale — 
jak oświadczył Wawrzyn Le­
ster z Robaczyna — nie mogą 
dostać ani cegły, ani wapna, 
ani cementu na chlew.

Wszystkie te postulaty będą 
wzięte pod uwagę, a błędy w 
miarę możliwości naprawiane. 
Tak oświadczył wiceprzewod­
niczący Prezydium PRN An­
drzejewski.

Zebrani podjęli uchwałę, w 
której wzywają wszystkich rol­
ników indy widzialny eh i spół­
dzielców pow. kościańskiego do 
przyspieszenia dostaw obowiąz 
kowych, tak, aby cała, wieś pra­
cująca zakończyła rok 1955 bez 
zadłużeń wobec państwa i we- 
szła z honorem w plan 5-letni.

Do tej uchwały dwóch obec­
nych na zjeździe rolników wnio 
sło poprawki: Antoni Mruk z 
Wonieścia zobowiązał się od­
stawić do końca tego roku 
22 bekony ponad plan, a Na- 
pierkowski z Konojadu 1500 
litrów mleka, (wł)

„Nasze plany"
- do 30 listopada

W związku z trwającym jeszcze 
w rolnictwie nasileniem prac poto­
wych Rozgłośnia Poznańska posta­
nowiła przedłużyć termin zamknię­
cia konkursu wiejskiego pod ha­
słem: „Nasze plany". Termin 
nadsyłania listów upływa więc 30 
listopada br. Przypominamy, że w 
konkursie obok chłopów gospoda­
rujących indywidualnie oraz spół­
dzielców, mogą wziąć również u- 
dział pracownicy PGR-ów i POM- 
ów — odpowiadając na następujące 
pytania:

• Jakie widzę w najbliższych la­
tach możliwości rozwoju hodowli i 
wzrostu plonów w moim gospodar­
stwie lub gromadzie, w spółdzielni, 
lub gospodarstwie PGR-owskim?

• Co trzeba, moim zdaniem, zro­
bić, aby osiągnąć te zamierzenia? 
Co już postanowiłem zrobić w naj 
bliższym okresie? Jakie mam trud­
ności w gospodarstwie?

• Co chciałbym zmienić w orga­
nizacji pracy w mojej spółdzielni 
lub PGR? itp.

Odpowiedzi konkursowe wraz z 
podaniem dokładnego adresu nad­
syłajcie do Redakcji Wiejskiej Pol­
skiego Radia — Poznań, ul. Stru­
sia 10.

Wśród autorów najlepszych prac 
rozlosowane zostaną w pierwszych 
dniach grudnia cenne nagrody, a 
m. in.: rower, siewnik nawozo­
wy, radioodbiornik, opełacz konny 
oraz inne narzędzia rolnicze i zwie­
rzęta gospodarskie.

iiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiii

Gwiazdy bez zaplecza
— ale niezłe rezultaty juniorów

Zdobycie kilku tytułów na Centralnych Mistrzostwach 
LZS oraz ustanowienie 14 rekordów wojewódzkich zrze­
szenia, z których najbardziej wartościowe to 3,86 m Świąt­
kowskiego w skoku o tyczce oraz 183 cm i 16.0 sek. Śnie- 
gowskiego wzwyż i w biegu na 110 ppł., to fakty świadczące 
o wzrastającym poziomie wielkopolskiej lekkoatletyki na

Nieco inną wymowę posiada­
ją tabele 10 najlepszych, które 
są świadectwem zróżnicowane­
go poziomu lekkoatletycznej 
czołówki LZS. Między 1 zawod­
nikiem a następnymi istnieją 
zbyt duże różnice, mówiące o 
braku zaplecza. I tak np. na 
400 m 1 lokatę zajmuje Lesic­
ki — 51,8, ale sklasyfikowany 
jako drugi Patka ma już 53,7. 
Podobna sytuacja panuje w 
wielu konkurencjach; różnica 
między pierwszym a drugim 
zawodnikiem wynosi więc — 
bieg 110 p. pł. — 1,5 sek., 400 
pł. — 3.2 sek., 1500 m — 7.0 
sek., 5000 m — 31.4 sek., tycz­
ka — 86 cm (!), dysk — 3.52 
cm, młot — 4.75 cm. Porówna­
nie przeciętnych 10 najlepszych 
wyników w 1954 i 1955 wska­
zuje ponadto na nieznaczny po­
stęp w kilku konkurencjach 
będący zasługą „gwiazd". Lep­
sze przeciętne w 1955 r. notu­
jemy zaledwie w 9, natomiast 
gorsze w 7 konkurencjach. 
Stąd wniosek, że rozwój wiej­
skiej lekkoatletyki uległ pew­
nemu zahamowaniu.

Na liście 10 najlepszych znaj 
dujemy pokaźną liczbę junio­
rów. Ponieważ w ub. roku ju­
niorzy tylko wyjątkowo repre-

A jednak 
Gogulski...

Nasz korespondent A. Soł­
tysiak przysłał nam scenkę 
satyryczną pt. „Kto strze­
lił". A oto ona:

I CHŁOPIEC (z „Ex- 
pressem" w ręce): Wiecie 
co, warciarze wygrali mecz 
w Pabianicach 1:0. Zwycię­
ską bramkę zdobył Cybiński 
główką.

II CHŁOPIEC (z „Gło­
sem" w ręce): Co? Nie klep 
byle czego! Bramkę uzyskał 
celnym strzałem Gogulski.

III CHŁOPIEC (ze „Spor 
tern" w ręce): Ha, ha, ha! 
Ale z was ofiary. Patrzcie 
co pisze „Sport": „Bramkę 
strzelił Błażejewski". A. Soł­
tysiak nie bez racji dodaje 
od siebie: „Jak może każda 
gazeta pisać coś innego? 
Proszę o odpowiedź, kto wła­
ściwie strzelił zwycięską 
bramkę".

OD REDAKCJI: Pisząc 
sprawozdanie z meczu Włók 
niarz (Pabianice) — War­
ta, uzyskaliśmy od trenera 
Matyasa informację o tym, 
że zdobywcą punktu był Go­
gulski. Niezależnie od tego, 
wkrótce po Waszym liście 
rozmawialiśmy jeszcze raz 
na ten sam temat z trene­
rem Warty. Oto jego oświad 
czenie: '>

„Główka" Cybińskiego 
odbiła się od słupka i 
wróciła w pole, tetedy 
przejął ją Gogulski i ulo­
kował w bramce włók-
marzt/.
A jednak Gogulski.

Odradzają się olimpijskie 
tradycje jeźdźców?

Ostatni ogólnopolski konkurs ko. 
nia wierzchowego, zorganizowany 
przez LZS w Racocie pod Kościa­
nem wykazał wybitną poprawę po­
ziomu jeźdźców i wierzchowców.

Na podstawie prób, w których u- 
czestniczyłę 18 jeźdźców okazało 
się, że odradzający się młody sport 
jeździecki z powodzeniem będzie 
mógł nawiązać do naszych sukce­
sów w czasie olimpiad w Paryżu, 
Amsterdamie czy Berlinie

W ciągu trzydniowych zawodów 
rozegrano następujące konkuren­
cje: ujeżdżania konia na czworo­
boku, próbę wytrzymałości w bie­
gach płaskich i z przeszkodami o- 
raz konkurs skoków.

Trzydniowy konkurs zakończył 
się sukcesem Tomasza Tokarczyka 
na „Boju" z LZS Racot, przed Ma­
rianem Fabrycznym na „Aekarze", 
z LZS Kozierice woj.' warszawskie 
i Janem Parkasiewiczem na „Bene 
dykcie" z LZS Drogomyśl woj. rze­
szowskie. Próby ukończyło 11 jeź­
dźców.

zentowani byli w tabeli najlep­
szych, obecną sytuację możemy 
uznać za dość pomyślną.

Z wybijających się juniorów 
należy wymienić: Biernata, 
Konieczka, Kramera, Koterasa, 
Dudę, Walczaka, Grzesiaka i 
Liszkowskiego.

Postawienie na młodzież po­
zwoli niewątpliwie w przyszłym 
roku osiągnąć wyższy poziom 
lekkoatletyki na wsi i stworzyć 
w tej dyscyplinie sportu sze­
rokie zaplecze. A to najlepsze 
tegoroczne rezultaty zawodni­
ków LZS w Wielkopolsce:

100 m: Lesicki, Jarczewski, 
Biernat — po 11.2; 200 m: Le­
sicki — 22.9; 400 m: Lesicki 
— 51.8; 800 m: Tepper 2.00.1 
(rek. woj. LZS); 1500 m: Tep­
per — 4.06.2 (rek. woj, LZS); 
8000 m: Tepper — 9.10.8 (rek. 
woj. LZS); 5000 m: Woźny —
16.11.4 (rek. woj. LZS); 10 000 
m: Kusik — 34.25.2; 110 pł.: 
Śniegowski — 16.0 (rek. woj. 
LZS); 400 p. pł.: Nowaczyk —
59.4 (rek. woj. LZS); 3000
przeszk.: Tepper — 9,49,0
(rek. woj. LZS); to dal: Ra­
tajczak — 6.65; wzwyż: Śnie­
gowski — 183 (rek. woj. LZS)-; 
tyczka: Świątkowski — 3,86 
(rek. woj. LZS); trójskok: 
Koteras — 12,97; kula: Try- 
niak — 12,75 (rek. woj. LZS); 
dysk: Tryniak — 39,51 (rek. 
woj. LZS); oszczep: Mikołaj­
czak — 50,45 (rek. woj. LZS); 
młot: Tryniak — 38,75 (rek. 
woj. LZS), (ł)

Sparta (Barlinek)
czy Kolejarz (Gorzów)?

Wobec spadku leszczyńskiej Po­
lonii z II ligi piłkarskiej do poznań 
skiej ligi międzywojewódzkiej — o 
awans (poza mistrzami okręgów po­
znańskiego, zielonogórskiego i 
szczecińskiego, którzy automatycz­
nie weszli do III ligi) ubiegają się 
trzy drużyny — wicemistrzowie 
wspomnianych wyżej okręgów Ko­
lejarz — Gorzów, Ostrovia i Sparta 
— Barlinek. Zwycięski zespół z tej 
trójki wejdzie do ligi międzywoje­
wódzkiej.

Po porażce Ostrovii w Gorzowie 
z Kolejarzem 2:6 — na czele tabeli 
znajduje się Sparta z 5 pkt. przed 
Kolejarzem 4 pkt. i Ostrovią 3 pkt.

Niedzielne spotkanie pomiędzy 
Kolejarzem i Spartą zadecyduje, 
która z drużyn zasili ligę między­
wojewódzką. (x)

Wirowi
Hokeiści gnieźnieńskiego Koleja­

rza pokonali w meczu o Puchar 
Polski we Wrześni miejscową Spar 
tę 1:0. CWKS przegrał z „Siemiano 
wiczanką" 0:2, a Start Gniezno zwy 
ciężył Kolejarza Poznań 2:0.

Towarzyskie spotkanie żużlow­
ców stołecznego CWKS z Ostrovią 
zakończyło się zwycięstwem gospo­
darzy 23:28. Ostrowianie, którzy 
okazali się bardzo groźni, wygrali 
cztery biegi. Wyróżnił się wśród 
miejscowych Rurarz, zdobywca 8 
punktów; wśród gości — reprezen­
tant Polski Kajzer, który zainka- 
sował 9 punktów, uzyskując najlep 
szy czas 1.16,9 min.

Najbliższą imprezą Ostrowa w 
dniu 20 bm. będzie wyścig asów 
czarnego toru ze Szwendrowskim i 
Krzesińskim na czele (P)

-ll-
Po 144 minucie gry padło dopier® 

rozstrzygnięcie w meczu piłkar­
skim o Puchar Polski rozegranym 
w Poznaniu pomiędzy kaliskim 
Startem i Spartą z Obornik. Zwy­
ciężyli kaliszanie 3:2.

Głos
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